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i Pr. TU. 4419/3, ku z $ E00 uk. oraz art VilI ust, z dnia 7/12 1562] na opinię” putliczrą, uprzedzający wyrok Sądu w to 
Do p. Kozimierzą Dalrowskiago. redaktora „Przeglądu | l. 6/68 Dzpp. — że zakazuje się rozszerzania tego Czącej się sprawie karnej. Równocześnie na wniosek 
i Fepiedziatkowego“ w Krakus. artykvłu — zstwicrdza się zarządzoną przez Prokura-| f rekuratury stosownie do przepisu § 20 ust. pras 


Sąd okręgowy, jako prasowy na wniosek Prokura |ture konliskatę pomienionego numeru, a cały jego poleca się Redakcyi czasopisma ..Przegląd Poniedział. 
tury po myśli $ 493 pk. orzekł, że appari nakład wa być niszczonym, albowiem w artykule tym|kowy* aby nehwałę w najbliższym numerze czasopi+ 
(W. Bumierzo 20 czasopisma, „„Pezegląd Poniedziałkowy” | autor przez nieprawdziwe przodstawicsie i przekrę- | sma na pierwszej tego stronie pod rygorem kroków 
‘z daty Kraków, dnia 1 lipca 1919, artykuł pod tytu- | canie rzeczy usiłuje poniżyć w powadze rozstrzygmie- | £ $ 21 ust, pras. bezplatnie zamieściła. Sąd okręgowy ` 
łem „sady wypuszczają paskarzy na wolność" (str.jnia władz i pobudzić innych do nienawiści i pogardy | ksrry w Krakowie. Senat IN, dnia 1 lipca 1919. Poda 
1, 2, zawiera w całej swej onowie znamiona wystep- przeciw władzom rządowym, tudzież wywóerać wpływ| pis nieczytelny. E 
Panu Krupińskiemu kończy się w tych dniach 
urlop, który miał być wstępem do „dobrze zas 
służonoj* emerytury, sądzimy więq że p. Krus. 
piński użyjo tych kilku dni, ażeby opróżnić po” 
mieszkanie dla swójego następcy. i s, 
Pomieszkania w Krakowie nie potrzebnje 
szukać, nia sądzimy bowiem, ażeby chciał pozostać 
w Krakowie i tm pędzić lata „SpPOcCzynka”, 


(Zamiary Francyi i Ameryki wobec Rasył. —Pals ka jako pomocnica. = Dwa prądy. —- Przedstawi- 
ciele ich: Dmowski i Paderewski. — Jaką powinna być rela Polski, — Udział ale nie siużba, —Stano- 
M ji s wisko Belwederu. — Busola polska.) tj 
(Od naszego korespondenta) “i 
7 ; ` Warszawa, 20 lipca. | miliardy badź wprost, pran ZA rosyjskiego 
ET g RETEA SE Ci” $ i istwowego w możliwie dużej części przez 
ROP U wecda żyje zane ay Pena Pod i polsk adi też adrodnio =m drogą obaienia rzą- 
znakiem coraz mocniej rysującego się przesilenia, 9556 DąÓZ tez pa N EE AAE Ti 
ministeryslnego, gabinetowego, sejmowego -— prze- j {ÓW rosyjskich rewolucyjnych i Paa "A 
i T SUE 0, 5 Ady RY = re ma TO ch „zaj: D- 
silenia, które, mówiąc wyraźniej, jest rozdwojeniem į “Yi przedrewołucy TA on ee e A ASA 
gaszej polityki wewnętrzenj i zewnętrznej a gra! S0 tam jeszcze zamęt rosyjszi wysullie. Roszi od 
idzie o uksztaitowanie całej naszej przysiłośći. Ameryka musi się obecnie dostawać do Bosyi ou 


Ażeby nie drażnić opinii publicznej powinien, 
p. Krupiński ezemprędzoj: opuścić Kraków, Bę 
dziomy w pierwszym rzędzie bardzo z. tego E ge 
dowoleni, gdyż „Przegląd zostanie uwclni oay ` 
wreszcie od zajmowania sią jego osobą. f 
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Będzie zadowolony: ogół, dla którego p. Kru- 


piński „jest wcieleniem najgorszego, an- 
st  packiego bandytyzme politycznego, rd 
Będą zadowoleni urzędnicy policyj, którzy; 

) 


z upragnieniem czekają na jego ostateczna 
ustąpienie, zt i ° 


towanię całej naszej przyszłości. * zachodu, ponieważ od wschodi;, przez Ryberyę, gro- 

* Rozdwojenie to, którego wynikiem będzie praw- | śl jej konkurencyą i zamyka droge ZAWO. Ha A A owi IA AT E 
a A en TEA a e ANS ...| bramą od. zachodu jest Polska. Stany ilnoczone pIRSKI bowiem forytnwał Rusinów, zajmu- 
iasodębnie zmiana gabinetu, idzie —- 5 Paceża, Fa l š OE, ACZ 4 Beni C a AN AEOG wadą ` EB. pnt, 
rysowało się ono w różniey pogiądów premiera Pa. | 0ta uregulować Jams Fois nie ty iS jako aa | Jic z kanipulacyjąć pomdy, « ty wrogłówi 
derewskiego i p. Dmowskiego na sprawę — do ko- | ior, ale także jako ee RAKA ga pla PERAUDI konseptowych, którzy niw * gardzili. 
go mamy się najściśle: zbliżyć przy ustalaniu na. | pitały y p e ANE % (ABA: Po M2 tak ez -To wa Krupiński krzywdził iah jal mógł i guzie 
szej waluty i wogóle uregutowaniu całego naszego ; Die tylko na PCA © idle skich «polac mógł, s zwłaszcza w awansie. ` TUA 

x ~ ` AA 2 iee r. a ielkich NZEUSIGY AAC ` i A $ 
życia gospodarczego. Na tle tej różnicy poglądów ,5Gowo na wielica z W; hodzac ZA4 z) Bola Krupiński poza sforą Żaworytów nie ma 
wystąpiły dwa prądy, których starcie musiało się| przez, nich finansowanych. Wychodząc 37m 
przenieść na teren polityki krajowej. "ji częściowo przy współudziale Polski pomocniczym, 

Koło Polski obecnie zgrupowały się, jako około „ruszyć na podbój gospodarczy Rosy. _ 

o T TIE | daleko sierain | Oczywiście jęst to tylko zary3 obu wielkich pla- 
cśrodka i punktu wyjścia zarazem, daleko sięgają | WAĆ kg KOCH PJERA: cho gipić 
ce i na rozległe obliczone perspektywy i plany po-| a SERA EGZ A precz RIAA Ary 
lityki światowej. Reprezentują je przedewszyst- | CHCĄC, CN CE RS R RA i FR 
kiem Francya i Ameryka, A oba te plany mają na) Choda S PRE m eee E Dero ba m wre prowokacyą Kraków stanowazo 
celu i cku, oprócz Polski, także Rosyę. KOMOCYCJE y , ENYA 3 ykań pozw®il < E RR 
A H A s La dej. N tle zarysowalv sie pomiędzy ich po- A & i : are 
t I Praacya i ET APE ERE K R o5 u a abe: któ a, jak brmią BRAZ Wie-o tem z pewnością dr Gałóokł 1 w swoi 
»rzymio interesy. Francyi idzie prządewszystkiam tyka ZIE ma i 
o wydobycie już utopionych w Rosyi wielomiiiar- | intormacye telegraficzne z Paryża, R i PO 
dowych, kapitałów w formie pożyczek państwo. | tak ostre, że wykluczają porozumienie. Plany tinan- 
Poważnie militarnych, udzisłonych jeszcze jsowe Karpińskiego, które szły po linii polityki 

j w czasie wojny Rosyi carskiej, a czę- | Dmowskiego, jak wiadomo, robią zupełne fiasko. 
ścioyro, Rosyi Kioreńskiego, a także o salwowanie| Wraz z bem chwiejo się znaczna część gabinetu 
kapitałów rentierów i bankierów francuskich, wto- [i podobno tylko utrzymaniv się Paderewskiego, ja- 
żonych jeszeze przed. wojną w przedsiębiorstwa | ko premiera, jest pewnem. č ' , A sę AB : gk „Bf 
w Rossi irolża ma s EW AŻNĆ finansowe! Niektórzy rzekomo »wtajemniczeni«, a może wła- p sii 1 NORSK 
protensyc bankierskie do Rosyi z przeszłości, które śnie nie wtajemniczeni, rozciągają wpiyw: en LiWid ji H A pigi H (NIK i, 
chce, wobec slabych widoków uznania ich w cato- Ce AR na sprawę PE CE e Rua BOWL j ] $ FLH 
ści przez Rosyę teraźniejszą bolszawieką, wycofać | projektowanych, zamierzonych, cz Ź : WieńyAliobeżo ak s 4 
1a Każdej innej możkwej drodze. Z dróg tych naj- | będących, poniżważ podobno stery bełwaderskie y z własnego, zaisto gorzkiego dos 


A i Zd świadezenia, że prawie przez dwa miosiąro miłościwa 
zde A GREJĄA 5 4 riekszo korzyści dla przyszło- MNE rac oi KUJ , 
krótszą i najłatwiejszą wydaje się jej droga przez | upairują stanowczo większo korzyści dla przyszk delegatura aprowizacyjna „nie mogla“ wystarać się 


Polskę. "AEC państwowo-gJspodarczaj Polski w planach pod dla Krakowa o cukier. Dlaczego togo cukru nie otrzy- 

Inne widoki, zamiary i perspektywy mają Stany į tycznych Paderewskiego. Prąd zaś kks DŻ iiywaliśmy, o tem możnaby napisać osobny rozdział 
Zjednoczone. Ohcą one, woboc teraźniejszego osła- | usunąć te potężne poparcie dla polityki promema. |pod tytwiem „Piłność, uezciwość i energia naszych 
bienia ekspanzyi niemieckiej, olbrzymie przesirze- | pozyskać go siłą faktów , dokonanych dia swcj ed Z W CYJNY CH : Als o tom „potem — pzy 
nie i bogactwa naturalne Rosyi opanować gospo-|cryontacyi. zj KP ł EE a S acz DOLARY O kak z" 
darczo. W tym celu Stany Zjednoczone gotowe sąj Sądzimy, że zwycięży zdrowy instynkt narodo- AA PRS aA AR znamienny apizod z dziejów 
e każdym rosyjskim TZĄdOM, który ma widoki Usia- | WY JP TSt 4 3 AO EA, J się na wy-| Otoz między innemi przydział cukru dla Krakowa 
lenia cię, zawrzeć porozumienie za cenę SZA Golskafniormize naiko zaroda avay SĘ Da WY- | opóźniał się z tego powodu, że nasze wysokie władze. 
t koncesyj gospodarczych. Olbrzymie formujące sią! łączne uslugi. 


k As à A y < | postanowiły nas w ostatnich czasach, w nagrodę za 
państwo, jakiem Rosya pomimo wszelkich strat| I Tiancya i Ameryka mają wobec Rosyi daleko | wszystkie nasze poprzednie cierpienia, uraczyć choći 
terytoryalnych pozostanie, chca oue urządzić cko- 


sięgające zamiary, i Praneya i Ameryka cheą te raz cukrem białym. Ponieważ zaś nadeszła z Poznań- 
nomicznie.ila więc Ameryka parspekżywy przede | zamiary urzeczywistnić za pomocą Polski. Polska j skiego žoita melas a, odesłano ją do przerafinowania 
wszystkiem na Rosyę przyszłości, A do tego celu |może być trzecią w tej spółce na prawach udzia- AE ERA w.Przeworsku. gi i 
i ją także prowadzi droga- przez Polske, łowca, ale nie w roli słuźki. A aj: ra ERE teg ACE EREE PET 
Droga Franeyi jest taka: Fransya chce nam dać „To chyba. powinien pojąć p. Dmowski? RPR CAR: STERN SZCIO WIOCHA, 4 zas 
walutę i uregulować nasze finanse jako bankier.| Zrozumiał to bowiem już dawno p. Paderewski 2,1 a 
Chce udzielić pożyczki, która nieść będzie procen- 


ia e ` n Ea Dlatego to na legitymacye otrzymaliśmy w lipcu 
swojem wyczuciem, które nie zawodziło i. go dawkę cokru należną za s maj. Opóźnienie to BĘ 

ta rentierom francuskim, i następnie udzielać dal- | dotąd. y ŁA. 0 WANIE jednaic nie wpiynęło na oczyszezenie 1 wybicłenie me- 

szych pożyczek dla poparcia naszych przedsięwzięć | To przedewszysikiem rozumie niewątpliwie Bel- | |assy, która odbyła sobie tylko tam i z powrotem 

wojskowych na wschodnim froncie przeciwko bol- | weder, który dał już dowody trafnego pojmowania interesujaca podróż do, Przeworska. 

szewikom. Polskie sukcesy mają wrócić francuskie ís Dlaczego jednak ta podróż pozostała bez rezultatu, 

ATLE me e PNY INEA EOKA ZKL SG TRE ZZO omanneena | (0 osobna Kistorya, | 
AC Dia przerafinowaria cukru potrzebny był cukrowni 


zA! 
6 6 |w Przeworsku wegiel i ten węgiel astouie jej przyel 
e y m dzieł uno, nawet we wcale. znacznej Jiości. Ale cóż, 
kicdy ten artykuł stanowi taką rzadkość, poszukiwana, 
f i cenioną, w okolicach Frzeworska, że trudno go było 
pcprostu w składach cukrowni utrzymać. Biegli finan-j 
a BK ) 8 siści miejscowi i okoliczni obliczyli, że sprzedając 
99 A X BB W KBE š © "A gion węgiel, PER KU po se A 
ASC: ` 7 Ba. sgo- |Puunych, po cenach bieżących, przyjętych w okolicy 
: P! Diączego Krupiński zajął urzędowe mieszkanie ? Trzeba uspo SA możńa MO DA AŻ: AY samego 
ksić opinię publiczna. Wcieisnio bandytyzmu austryackiego. Ferytowanie Rusinów. Nikogo | wocia zarobić więcej, niż na całej rafinadzie cukru, 
HO Zwi nie chee. Krwawy komisarz przerachawał się. Cukier midocznie dowiedział się o tej pomyślnej 


È E A paoe f s r -į Gis sickie konjunkturze, bo znikuąt i nie dał się użyć: 
Kraków, 21 lipca. |i zajął urzędowe pomieszkanie dyrektora po ; war kawe j $ Bi 


w Krakowie nikogo, ktoby ma przychylność, 

a choćby tylko obojętność mógł okazać : 
Nikt go nie chca «3-00 4 0.0 
ljeżeli Krupiński liczy jaszezo/ na od 


RZE 


ZPR: 


i K woła: 
nie dymisyi, te przerachawał sie. ja A 
nie 

i 


intoresie nięfsgodzi się DA ratowania „trwa- 
wego komisarza“. ERS 
. Niech Krupiński odejdzie, nia czekając na wy- 
świecenia. 6 H 

CERTE PAPAE PETZ 
Z) BOLĄCZEK PROWINŃCYONALNYCH, 2 


amanan mianra e o A 


i | i 
za do rafinewania melasy. 
„Krwawy komisarz! przyieckał do Krakowa | licyi, m | Wobec tevo cukrownia Przeworska. wlasność ke 
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Lubomirskiego, przyjętego zobowiązania mie dolrzy- 
mala i melass odeslala do Krakowa nie ralinowaną. 
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wywozu i przy WOZU. : 
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cy 
; podej ; Kraków, 21 pca. 
, Żyjemy pod znakiem szalonej drożyzny, 

, Zastanówmy się nad przyczynami tej drożyzny. 

Przyczyn jest wiele; zasadniczą przyczyną jest 
aaturalnie spadek waluty, wywołany wypadka- 
mipolitycznymi W związku z tę przyczyną 
powstala inna: sztuczae podbijanie cen, nadmierny 
zysk i t. d. jednem słowem: paskarstwo, 

Jest ono nsajdrastyczniejszą przy- 
ezyną obecnej drożyzny, 

Cry uchwytnąiusuwalną? . 

Dotychczasowa doświadczenie uczy, że Środki 
przedsiębrane, a to pośrednio przez wydawa- 
nie taryf maksymalnych, przez zmanopoEkzowanie 
przez państwo najniezbędniejszych środków żywno- 
Sci i innych artykułów, lub bezpośrednio pzez nie- 
zdecydowane tępienie paskarstwa zapomocą kar 
pieniężnych czy, więzienia — nie wydały żadnego 
reznitatu. ' ; A 
b. Nasuwa się pytanie czy państwo polskie skorzy- 
stało z tego smutnego doświadczenia, czy rząd 
warszawski uczynił jakiś krok, któryby choć w uzę- 
ści zapobiegł dalmemu panoszeniu sią 
| Z ubolewaniem musimy stwierdzić, że jak doiąd, 
„nie w tym kierunku nie zrobiono, Przectiwida do- 
tychczazowe zarządzenia rządu warszawskiego ro- 
bia takie wrażenie, jak gdyby miały za zadanie pod- 
syczć parskarstwo . y 
| Ponieważ sysiem monopolowy, którego wyrazem 
były ostawiose centralę, okazal się zupełnie chybio- 
nym, ualażstody, zastosowań coğ caikiom przadi- 
gwnego: EAN 
3 wolny kabi o Ma zeczności w jak) najpzereionm 
„mzczenia tego słowa 
> (Ppamassem zatrzymano cantruię, nadejąc im tyl- 
Ko ing nazwę: Miniaterstwo aprowiaarył, rady 
aprowiaacyjna ik d. A S 
! Ponieważ paskarstwo wywołane zostało także bra- 
kiem niektóryoh aatykułów, więc palażałoby 
przez odpowiednie wegułowanie stosznków handio- 
wych, i przez rozusną polityką celną, ułntwić do- 
jwóz tych artykułów, 
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wych utworzeno.e= biura dia przywozi à wywozu 


częsny dikwidator... -— Niedołęstwa p. gener. 
ć TSi Jak tam z Witosen?! s= Ludzi 
Kraków, 21 pea: 
AP : 
kykule p. t.: „Nowa miota = staro Śmieci", oma- 
vig „dzialalnośė“ p. Drą Gałeckiego na stanowi- 
sku generalnego delegata w Miopolsce. 
C „Prawo Ladu“ stwierdza, i£ Dr Gałeckł jest ty- 
powym susiryackin biurokratą, który po upadku 
Austryi, jako likwidator z ramienia rządu 
polskiego popełnił wę Wiedniu wiele nia dających 
się naprawió bledów. (W śwoim czasie „Przegląd 
Poniedziałkowy” pisał o tem wyczespująco!) 
+ Wreszcie przytawzamy tu dosłownie ustęp 
(rzeczonego artykulu, który świet nig charak- 
teryzujo p. dra Galeckiego: E i 
„Przyznać trzeba, iż delegatura jego jest szczytent 
piedołęstwa i zupełnego niezapanowania nad roz- 
luźrionemi przes wojnę stosunkami w Galieyż, 
Nie zdobył się p. Gałecki dotychczas ani w jednym 
„wypadku, aby notorycznych łapawaików abo indy- 
midua szkodliwe, przez ludność znienawidzone ušu- 
£ W biurach jogo zalegają tysiąca niezalatwionych 
podań, o najprostszą sprawę tygodniami nie można 
„się doprosić, a poszczególni referenci, gdy do nich 
strony przychodzą ź iakiemi, czy innemi żądaniami, 
pylają: Przeprasza, a jak pan jest z Wiiasem? 
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Jeden z »kullyrtrigerów:. — Posiugacz, ke 


przyjaciele. — Trzy dusze żandarmstie, — De 
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| Ueden z licznych »kKulturtrigerówe, którzy 
przybywali do nas ztobołkiem na plecach, 
albo z gratami na wózku, ciągnionym przez psa, 
dorabiali się wśród nas majątku i pozostawali 
naszymi zakapturzonymi wrogami, | 
i. Mamy takich »kułturiyżgeróws„także w Kra- 
Kowie. Z (żę 

Oto jeden z nich? 
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„Story, ogromne, jak mówiono niegdyś |. Stał się milionerem, ** .. 


paskarstwa. , 


i ZAK 


ilckrotnie podczas wojny, - 
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Historye ze sokiem malinowym, re: Zmieść wszelkie ministerstwa aprowizar 


i ne, 

i Ito jest obecnie najakiualniejąza hołączka spo- 
(ieczna, 

| Biura wywozu i przywozu dają się dotkliwie 

(wszystkim we znaki } kupcom uczciwym i konsu- 

mentom, tylko sie paskarzom. 

i Wygląda to tak, jakby między tymi urzędami 

i a paskarzaraj istniała jakaś cicha spółka... h 

Dlczego para butów męskich kosztuje w Wiedniu 

ikoron 60, nawet tuż za linią demarkacyjną w. Mo- 

pincet Ostrawie Koron 100 (niestemplowanych), 
az kd koron 400 500, w Warszawie marek 

: 3009 

| Bo nie można tych butów przywieźć do krajn, 

j A kto na tem korzysta? — paskarze!! 

i Pownereu kupcowi w Krakowie zaoferowano ma- 
„sło duńskie, którego cena po opłaceniu wszystkich 
kosztów wyniosłaby 30 K. nawet może wobec by- 
: perprodukcyi tego artykułu w Danii, taniej. 

| Cóż z tego, kiedy —nie wolno sprowadzić masła... 
_Możeby i było wolno, ale za to *wolno< łapówki wy- 

zs tyle, ża masła nie opłacitoby sie sprowa- 
dzać, 

Albo jak sobie wytłómaczyć taką rzecz, Że ryż, 
"który m, p. magistrat krakowski aprźedaje w skle: 
"pach miejskich po 11 koron, oferowano pewnemu 
,kupcowi po 7 K. 50 kal, (z kosztami i zyskiem po 
/8 K. 50 hal.) ?! i 
1 Znaną jest historya soka malinowego, który nie 
mogąc się destać do Krakowa koleją, przyjechał 
;»sobiec< automobilem =— tylko, że konsumenci tę 
i podróż opłacić muszą ze zwej kieszeni... 

Na każdym kroku utrudnia się, zamiast ułatwiać 
„stosunki handlowe, R 

Podania o przywóz, eo do których odmowa nie 
„mcgłaby być uzasańtnioną, załatwia się tak dlugo, 
,że kupcy wolą raczej zrezygnować z przywozu, jak 
| narażać się na niechybną stratę, A 
|. Wystarczy tych kilka faktów, które wołają, je- 
żeli już nie o pomstę do nieba, to przynajszniej 
[o jak najszybszo ZNIESIENIE WSZELKICH BIUR 
il MINISTERSTW APROWIZACYJNO-PASKAR- 
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DLU I O ROZUMN 


| Ą POLITYKĘ CELNĄ. 
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delegata. — Raj dia motorycznych łapgwników. => 
giinych, a nie Karyerowiczów, p 
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jest „dobrze“ z Witosen lub 
ryłaś z jego podskakiewiczów! 

To też uzędiuk, chociażby był zetorycznym Ka- 
nalią, jóżeji się deklaruje jako witosowite, może 


kpić z ustaw, poleceń i rozporządzeń przeiożonych, | rozbijał się po wycieczkach, 


wios mu z głowy mie spadnie“, 
A dalej ty ENa 
W dziedzinie aprowiaacyi głód į nędza powiatów 
podgórskich przechodzą miarę dopuszczalnej lekko- 
myfimości przeciętnego dygnitarza galicyjskiego i są 
rajlepszym wskaźnikiem zupełnej nieudoluości Ga- 
łeckiego. , 
A w Końca: Ko. BEST 
Pan Gałecki może być pożyteczny jako urzednik 
mirisieryainy, niechaj pilnuje przeto tego, co może 
zrobić z pożytkiem dła kraju, ale niech się nie pcha 
na czołowe starowiaka, do których staucwczo nie 
dorówł A 
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Ano widocznie księże pan uznał, żeśmy jaszcze nie 
gedni jeść błaiego cukru, 4 


- |wiee i p Sk St i inni...- 


Biada petentowi, jeżeli nie może eie wykazać, iż robę >zrobilie. Byli to 
przynajmniej z któ- |Diimmeł, Sandiy i Liebig, 
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Ulegał rozmaitym przemianom, ale kakat 


„4 wrogiem naszym był i jest do dzisiaj. 


Synów kształcił w niemieckiej szkole pe 
Krakowem i wychował ma wrogów Polski | 
nasze pieniądze! 
, Stoi często na balkonie swojej kamieni: 
i spogląda na planty i dalej na miasto. Na © 
leśnej gębie maluje się radość i pewność si 
bie, >Er steht auf seines Daches Zinnen, w 
schąnet mit vergniigten Sinnen...< 

Oto tak wyglada pan Johann Bisanz, 
Miły« pan. A R 

Osobisty przyjaciel rotmistrza byłej żanda 
metyi austryackiej, Dümmla, osławionego poł 
kożercy, 

Niemniej osobisty przyjaciel porucznika bi 
tej żamdarmeryi austryackiej, Sandiga, któ 
wyglądał nieco na operetkowego wyżła policy 
nego, ale w rzeczywistości był »biuthurnde 
Av nie posiadaniv wyrazu na nazwanie tem 
rodzaju zwisrzat. 

„Był wreszcie osobistym przyjacielem porue 
nika żandarmeryi austryackiej Lishiga, któi 
z: z poprzednimi zacną trójkę żaudary 
ską, 

Pan Jokann Bisang był naówczas właścicii 
lem kawiarni Centralnej, a Diimnel, Sandi 
i Liebig byli jego stałymi gośćmi, Ale nie w ku 
wiarni, 

Pan Jolianu Bisang podejmował to znaci 

|trójkę w swoich prywatnych apartame: 
tach. Karmi ich i poll, urządzał wystawne Przy 
Jccia, wielkie Hpacye, wesołe wycieczki 

Rozmawiali e rozmaitych mecząci 
zwiaszcza zaś o patryotycznych abowiązkac 
wobec Austrył i Prus. Wtedy pan Bieanz z ub, 
lewaniem przemawiał, popijając szara panem: 

, — Nie mogę pojąć, jakim sposobem taki Hs 
wykręca się od służby wojskowej. 

Zacna trójka żandarmska, aczkolwiek pija 
n a, notowała to sobie w pamięci. 

Gdy Dimunel, Saudiy 1 Liebig wytrzeźwioli 
(postarali się natychmiast, ażeby zdenuncyowa 
ni przez pana Joltanna Bisanza obywatele posz] 
do wojsza, bez względu na swoją niezdol 
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Tymczszem dia uregulowania stosunków bandio- SKICH, A PRZYWRÓCENIE WOLNEGO HAN-!'n ość do służby wojskowej. W ten sposób za 


denuncyowani zostali p. K., znany przemysło 
Ale przyszła pora, gdy nawet p. Johanzov 
groziła služba wojskowa. Ale wtedy p. Johan 
Bisanz zaczął chorować. 
Schudł, póżółknąż, osłabł, wyglądał jak czk 
wiek, chory na żółtaczką,, 
Kto go leczył? 
"Nikt! oai 
Przeciwnie — byli tacy, k 
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tórzy mu taką cug 
trzej yprzyjacielg 
Zacno dusze żandarmskie... ge 
Podczas choroby p. Johann Bisauz już m 
Piinował porządku w swojej kawiarni, w któ 
rej mieli miejsce zborne oficerowie pruscy i wa 
góle wszelakie prusactwo. i 
W kawiarni Johanna Bisanza miet Prusac 
swcją pocztę listowa. 
Albowiem p. Johann Bisam, jast nie tylk 
Niemcem, alo i Prusukiem. 4 
I dlatego niedawno podczas rewii wojsk na 
szych na Błoniach syn jego nie raczył obnażyj 
głowy, gdy kapela grata hymn narodowy. 
Dopiero sąsiedzi młodege pana Bisanza wy 


Końcową uwagę powtarzaliśmy już niejedztókro- |POTSWadowali mu, że albo zdejmie do 
tnie w „Przeglądzia Poniędziaikowyra*, Wskazy- 
waliśmy na ujemne strony działałrości p. dra Ga- 
łeciiego, domagsiąc się jego ustąpienia. 

Polska potrzebuje 5ilnych ludzi, a nie karyero- 
wiczów, skarlałych w służbie zaborców, 
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ner, milioner. — P, Joliann Bisanz, — J 


ego 
nuucyacye p. Johanna Bisanza. — Jak p. Bi- 
„ sanz chorował na wojsko, — Syn p. Bisanza. —-Niech p. Bisauz wynosi Się >nach drauszenc). 


w wojsku austryackiem »Stiefał numero gins<— 
nogi słonia, na nich tułów, w kształcie wiadra 
piwa — kark jak ukaryatydy — głowa 
dużą, z twarzą piwosza, a oczami lisa, 

Był posiugaczem, czy parobkiem, potem kol 
neram, potem płatniczym, a wreszeio właścicie- 
lem kawiarni. Dorobił się majątku na kawiarui, 
a także na innych spekulacyach., Miał 
duży majątek przed w o j ną, pomnożył go, wie- 


l 
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pali 


browolnie kapelusz, albo dostanie nauczkę. 

I taki pan Johann Bisanz ma kawiarnię na 
piantąch krakowskich. Dla inwalidów sie ms 
koncesył, ale dostał ją hakatysta, Joliann BŁ 
Sanz. 

Ale many już dosyć halatystów, Niech pan 
Johann Bisanz zlikwiduje swój majątek i wy: 
niesie sią z Polski, 

Gdzieś tam. 
sze, 
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Znana jest legenda o wykupieniu ciała ów, Woj) 
ciecha od Prusaków na wagą złota. Legenda ù 
powićrzyła się obecnie w autentycznem, choć mocne 
zmodernizowanem wydaniu. i 

w 58 

Prusacy zaaresztowali w Berlinie pewnego inży; 
niera Folaka, który wprawdzie nie nawracai Prusa 
ków na wiarą katolicką, ale zdokywał w spósób bar 
dze dowcipny aeropiany niemicekie, 

Misnowcia nakłanigi lotników niemieckich za umów 
wiorą sumę, do łotu na Poznań, gdzie lotnicy lado» 
wali, oddawali aeropliacy władzom polskiw, a ssai 
koicją wracali spokojnie do Beruas . - 
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Rzecz się wydała i — jak wspomnieliśmy —- Pru:cu fgedzili się — żądając za inżyniera, na szezeście 


gady aresziowal pontysłowcgo inżyniera. 
Osadziłi go w Moabicie i zwołah sąd. Grczi 


śmierci. Rada Ludowa Foznańska wdrożyła rokowania 
ł 


© wypuszczenie dzielnego inżyniera. 
Prusacy nie ehcicii zrazu słysz 
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(Dwaj sławni ludzie: Bruchuniski Ritter von Larifari i Latacz Ritter von Baniałuka. — Pan La- 
ostatni przychodzi do biura, ale za to pierwszy wychodzi. —— Godzina przyjęć. — Strata j 
ERP Z czasu i trudu. — To mie banłaluki). 


tacz 


i Kraków, 21 lipca. 
Pan Latacz, sekretarz magistratu krakow- 
jkiego, posiada już w Krakowie pewną ślawę, 
vadobnie jak we Lwowia pan Bruchnalski, kra- 
lowy inspektor szkół. 

Obaj tę sławę zawdzięczają swoim afory- 
tmom, do pewnego stopnia nieśmiertelnym. 
an rada szkolny Bruchnalski onego czasu po- 
wiedział, że to wszystko, co mówi i pisze pol- 
skie ministerstwo wyznań i oświaty, jest »lary- 
lary«, gdyż ministerstwo to mie zna e. K. au- 
stryackich rozporządzeń szkolnych, (1) 
Zasię pan sekretarz magistratu Latacz, na po- 
£iodzeniu komitetu dla zwalczania lichwy, sta- 
jac w obronie p. Dziewońskiego, kierownika 
miejskiego biura węglowego, nazwał zarzuty, 
podnoszone przeciw, p. Dziewońskiemu, »bania- 
tukami<, (11) j i E 
Gdyby istniała jeszcze Austrya, to prawdopo- 
dobnie pan inspektor Bruzhaatski, przechodząc 
dd zasłużony stan spoczynku, otrzymałby ©. k, 
szlachectwo z przydomkiem »von Lariiarit. 

s" -— A zasię pan Bekrstarz magistraiu Latacz 
przy podobnej sposobności mógłby równie z0- 
"at o,0 MAE. DUEN APEE YS i ACRE 
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Kicbywały skandal, — Mowa gwiazda: p. Cho 
„Tajemnicze skórnicze iniorsga. — Kto kłamie. 
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z ' Kraków, 21 lipca. 
E Riedy Wydział krajowy w r. 1917 opuścił Kra- 
fków, przenosząc się do Lwowa, pozostało w Kra- 
(kowio kilkudziesięciu urzędników, zajętych 
ćw różnych ekspozyturach i przedsiębiorstwach Wy- 
, działu kraj. AES > 
Urzędoicy ci założył dia siebie konsum, który 
jwkrótea tnk mię rozwinąż, że urządzono OSOhne 
warsztaty szewskie. O kierownictwo tymi war- 
Łsztatami ubiegał się p. Chołoniewski, referent te- 
„chniczny w Potromacie przemysłu i rękodzieł-i 
istotnie je otrzymał. j F; 
Uzyskał on dla warsztatów od Wydziału krajo- 
wsgo maszynę szewska, skórę przydzielano war- 
MSC: w;Biunrze przemycłów akórni- 
czych przy ul. Fiorymiskiej, w składach w Mty- 
nach Barucha i w konsumie sądowy m. 
f W warsztacio zatrudniano | majstra i 4 ezela- 
' dników. Leś 
Objąwszy kierownictwo, zsezął p. Ghotoniawski 
'przemieniać warsztaty konsumo w swojo pry Wa- 
tno przedsiębiorstwo, nie składając za czas Ewe 
go kierownictwa Żadnych rachunków i żądając 
"za roboty szewskie dowolnych a wysokich cen 
(np. za zrobienie butów nrzeszło 290 KI 
ko Woboc tego członkowie konsuma zaczęli sią sta- 
zai na własna rękę o skórę w Biurze przemy- 
głów skórniczych; rzeczywiście przydziai skóry 
far y 
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;, Przy pobieraniu skóry przy ul, Floryańskiej spo- 
p 
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„fomuncnius"tentrainy 


Wyrósł na bruku krakowskim nowy wielki 
człowiek teatralny. 
: Niech się schowa pan Mikucki. 

Wyrósł tedy nowy wieisi człowiek tea. 
tralny. 

Jak grzyb po deszczu. 

Nie! 

Działo się inaczej. y 

Jakis fakir z najbliższego wschodu — podobno 
z Kazimierza — usiadł w redakoyi »Gońcat i za- 
czął oebulastemi oczyma wpatrywać się w je- 
den punkt, w guzikeloktryćcany, Czy dziur- 
kę od klucza, czy samotny gwóźdź w śŚciania. | 
Zaczęło mu się mroczyć w oczach i z mroku 
zaczął wyłaniać się phomuncułluse, ale nie 
m powieści »Gońcaz, tylko z bruku krakow- 
gkiego. 
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+w+ pasok, — Po móc wladz. 


to malutki »h omunculus«, ale jako podlże>przedstawienie samo idzies.., 


FRZĘGLAD PONIEDZIAŁROÓWY Str. 3 3 

PDA Kr 4 

; — fdawnadzki iże, kłami8! i 

i żywego jeszcze. J0 fumtów cukru, 50 furiów słoniny Otrzymawszy tego rodzeju „wyjaśnienie*  czło- 
ji kargi 50 funtów kaszy... ę PE $ j 


nak konsumu dał na razie ża wygriuną. 
| (W sprawie tej jednakże wniesioną będzie inter 
| pelagya w Sejmie. > ; 

Qto Krótkie przedstawienie faktów! ) 

Że tak zdegenerowana jednostka, jak p 
iChoioniowski dąży bezwzględnie w sposób legale 
sej |ny i nislepalny de zrobienia majątku, to można 
X 5 |sohio wytłómaczyć, zbrodniarze bowiem zda 
A |rzają wią w każdem społeczeństwie, ale że taki p. 
jGhoiońiewski znajduje w swem nadużyciu po- 
| moc władz, ta już prawdziwy skandal. Ý 

Dla uzapelnienia charakterystyki p. Gholoniew- 
Baes dodać należy, że za czasów anstryackich 
lbył p. Chołoniewski zagorzałym austeofiiem, ca 
ię łatwo tłómaczy, gdyż ożenił się z rodewitą 


|sismką. Jakiego zaś majątku dorobił się p. Ohołe- 
BA Miej stano! Bida East Ghabówich. gdzi | hiowski na „interesie“ skórami, dwiadezy wiila 
EIAS Ę IE karty, ale niesha aT z nupiesa w ostatnich czasach przez p. pał ia ya, 
Pan sekretarz i kierownik Biura oczywiście į 
urzęduje... 
Przychodzi do biura ostatni, ale 
dzi pierwszy. À 
Od tefo jest kierownikiem. 0 > 
Przychodzi oczywiście, kłady mu slę podoba, 
i odchodzi również, kiedy mu się podoba. Od te-i 
go jest naczelnikiem. 


Trarsakcyi dokonano i tak powtórzyła się lerenda. 
(.Szezutekó). 
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stać © .k. szlachcicem z przydomkiem »von Ba- 
nialuka«, 

Na razio pan sekretarz magistratu Latacz, 
w przyszłości »veu Banialukac, jest kierowni- 


za to wy 
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„W gmachu im. Jul. Słowackiego przy placu Gw. 
| Ducha zdają się pokuiować jakieś duchy potępieńcze, 
Pan sekretarz i kierownik I naczelnik ma podo-| jakieś zieśliwe chochliki obsiadają każdą lepszą je- 


dncrtkę, Która 2 dobryta zamiarem próg tego gmachu 
przectąpił, m która ani się obejrzy, a już czuje, że 
zginęła w kręgu tańca błędnych ogaików na mocza- 
| rach zakulisów tego gmachu. Tak od szeregu lat grzę 
zuą tam i padają jeden po drugim pełni zapału i en 
„yaćci sztuki dramatycznej. 

£ chwilą rezpoczęcia sezonu operowego obudziły się 
duchy potępieńcze i chochliki, poznawszy niebezpie 
stwo, jakie zagroziło teatrowi z chwilą, kiedy publi- 
czność edczuła zadowolenia z teatru w innej imprezie, 
I zaczął się taniec chocblików. Naraz w drugim tygo- 
dniu przedstawień w. operach już ogranych, po: 
częło gig ecs psuć... l 
, W trzecim akcie „Cyganeryi* zimowy krajobraz o- 
świetlają nagłe błyskawice; pod koniee pierwszego 
sktu „Madame Butterfly“ księżyc wschodzi fu-. 
turystycznie jakimis kwadratami; w kulminacyjnym 
puikcie „Carmeny, kiedy cała widownia z za-! 
partym tchem śledzi interesującą grę Lowczyń- 
skiego, zasłaniającego wejście do areny, naraz ma-i 
ssyrisfą lituje się nad Carmena i usuwa jej prze- 
szkodę, wyciągając dekoracyę do góry na kilka stóp, 
zas pubłiczność wracą do równowagi — niespodzia-. 
nie rczbawicna. Jestto przykre, ze jnż po pierwszych 
na cgół dobrych, przedstawieniach opera objawia 
pewne znożenie, czy zmechęecnie, czy też może tyl; 
© — niedbkałstwo .opieszałość lub dorywczość. Š 


tno jakies godziny urzędowania, czy posłuchań, 
czy audyencyj — ale to są kaniajuki. 

lmdzie przychodzą do biura, ludzie, którzy nie 
mają , czasu do stracenia, i czekają bezskutecznie 


godzinę i więcej. na p. Latacza, który jeszcze dol tu; 
biura. nie przyszedł, czy też już z niego wyszedł. 
- To nie kanialuki, 

To strata czasu i trudu dla ludzi, nia 
jonych da takiego urzędowania; 

Nie m 


przyzwycza- 


cina z Urz 


edowania robić banialuk, 
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 kousumu p. Ghoioniewskiego, | 
8, że ch 
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foniewski. — Prywatne przedsiębiorstw. — 
— P. Zawadzki czy Ghodklewicz!! — Świński 
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tkał reprezentant 
który w rozmowie przyznał sią otwarci 
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otrzymuje skórę © połowę taniej. ` By Bah E AEE E E 
Zaintrygowany tem ów ezłonek konsumu zażądał, | Polityka ADTATNA. | 

aby mu pokazano. odnosne pozyCye w SEM i: zał AWS GAS Z sr, ] 

biura. “ WB | asa xi Wi rafarma ra 
Er mnie a ae tp emmo- LAODO DAMA. TENTON Tie 

niewski pobierał skórę w imieniu „warsztatów Ë ai fg 


r Uchwalenio 


,tefermy rolnej ma wiċikie znaczenie po- 
ltycyne, ba: 7" i 


Urzędniczych* za połowa ceny. Reprezentanti 
konsumu łęuał wyjaśnienia, ne jakiej podstawia | pe 1-sze zapewnia i zabezpiecza przyszłość bezrol- 
przyznano p. Chełoniewskiemu tak znaczną | ayni I małorolnym, z wogóls rozwój gospodarstw wło- 
zniżkę. RED sj iściańskich lub drotna-eziacheckich. Warstwy odtąd 


Markę á . _„_ | Spe kojniejsz z je jut pień tlź Btaną si 
O wyjaśnienie tej sprawy polecono „ma udać się! Jr kojejeze bedę obamae jutro, wiet 462 BUNA się 


czeni 


For 


A $ pewniejszymi, a szezerszymi pracownizami Polski; 
do p. radcy Zawadzkiego, zastępcy sasfa (p. Ohod-| po Sme uczyni szezerymi a gotliwymi patryotami. 
kiewicza) ekspozytury ministerstwa handlu i prze-|a dzielsymi obywatelami tych. którzy w brudzie, w 
mysłą przy Delegaturza. P. radca Zawadzki Zain- | oo sie ut 8 wade Santy | jej a Ta 
k 3 f eru ; mcże pasierhimi Poleki, nie zaś Jej dziećmi. 
terpelowany, dlaczogo podpisał podanie, na którom | rodzonymi i 6 Polską mółG-dbRii: ; 
widniało nazwisko Chołoniewskiog> w imienin „war-| po Y-cio ta rofotina rolna zjednała dła Polsk) Bia- 
sztatów urzędniczych", odpowiadajał dosłownie: łaruś s Litwę. Lud tych narodów nie boi się dzić Pol- 
Š ; MARET OH s SKI, panów polskich nie będzie miał na Swoim 
W czasie mieobeoności Chodkiewicza (szefa ipsrky, Przeciwnie, widzi obecnie, że Polska i jomu 
ekspozytury) podłożono mj jakieś kawalki, a ja| zapewiia reformę rolną; 
pounisałam. s$ +. Do 4-te Mazury, co przez wieki hyły pod Prusakiem 
Obarzónio awo na tego zośzaja Mómaczonta ga Y Siemen wigeeiy site Aus wiaze, de z zę 
M 4 3 5 viski żymują dobrodziejstw narcelowania 
wyraził reprezentant konsumu w. słowach: wielkich obszarów ziemi z rąk niemieckich na swoją, 
|- To był chyba świński pasok! ; | ludu ea fo zjednywa ich dla Polski, dzięki 
Dia eon z dry, z al gi : prurakem zapomnianej czasem Ojczyzny swojej, (Te 
a Ao pa wyjaśnienia TEDAN A H się 92 | Mazury zamieszkują dnżą połać ziemi na zachód od. 
o szefa p. Giiodkiewicza, pen ten jednakże w bin-| lawy. Chorzel i Myszyńca. i 
rze przyjąć go nie chciał, Zmuszony zaś przyjąć, Coo Mazurach, należy powiedzieć o Górnym Śląsku 
go w doma i proszony o wyjaśnienie eo do postę-;! © Śląsku Cieszyńskim. ý 


ą rojek AC LE | Reforma rolna — to wielkie dzieło, które Polsce i 
powania radcy Zawadzkiego, — oświadezył krótko; |zydowi jej przyniesie wielkie korzyści. YE 
Ea A a IC aoc zarz ANTY meneran aoaea 


| 


wzrokiem indyjskiego fakira w przeciągu. godzi-| Duszą przedsiębiorstwa są pp: dr Jendel, Lu- 
ny 2 ziarekna wyrasta roślina, rozwija się i kwitnie, |4 wig, Tarnawski, Walewski, Rudni- 
tak pod wzrokiem cebulastym fakira »eonco-jeki Miler, Isakowiez i inni. | 
wegoó€ wyrosną! w ragnieniu oka z karzsłka wiel] P- Raczyński jest... administratorem sozonu 
ki człowiek teatralny... dE operowego. i 
Wyrosnął p. Raczyński. à j _ Bajecznie wdzięczne zadanie, coś w rodzaju bu- 
Pan Raczyński był i jest muzykiem, daje; (helterau Morgana lub Rockefellera. 
lekcye muzyki, wykłada i pisze o muzyce, skompo- | Kasa przynosi tyle — wydatki wyhoszą tyle — po. 
nował podobno operę, a w wolnych chwilach był, żostałość wynosi tyle. A pozostałość nigdy, nie za- 
nawet wiceprezesem miejskiej Straży oby wa-|Wodzi. © : u 4 
telskiej, rozbijał się jej samochodem i rozdzielał| Ale to nie jest zasługą p. Raczyńskiego, 
skonfiskowany przez nią tytoń. lecz krzeseł i lóż, które przynoszą kwotę, z góry 
Ale to nie była ż ad na karyera. | przewidzianą. Gdyby p. Mikucki znalazł się na 
Pan Raczyński czekał na cudzą pracę i do- miejscu p. Raczyńskiego, to stałby się w tea- 
czekał się. i trze miejskim barankiem złotym, a nie »ł w em ry-; 
Towarzystwo operowe daje przedstawienia | © z 3 © y m...« ) i 
w Krakowie. Impreza idzie pod każdym względem | | Co prawda p. kaczyński ryczy, 
świetnie. Ponieważ kasa nie zawodzi, co z góry |j a chwałę. | 
każdy bez trudu i ryzyka mógł przewidzieć,| Opowiada, że od zimy ćwiczył orkie- 
więć postarano się o znakomity zespół śpiewa- ‘%8 trę. Czy tych członków jej, którzy przyjechali 
ków, o bardzo dobry chór, o wyborną wreszcie or-|7 Warszawy? wj 
kiestrę. Wszystko to są siły, o których powiada się,) Czy tych miejscowych, którzy, molibdat 
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są llekcye p. Kaczyńskiemu? «„* 
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(Cieżkie zarzmty przec Zzekucie. — 506--6 tys. kor. mie- 
Ssięczmeqgo „Taro. — pP. komisarz" nadal urzęduje... — Korup- 


cosi? — Dziwny Ksrs). 
do przadsięwzięcia odpowiednich kroków. 
* * 


cya. — Co robi dr Gai 
\ Kraków, 21 lipea. 

W czasie pobytu zastępcy dolegata ministerstwa 
nprowizacyi, p. dra Btndzińskiego, w Tarno- 
wie, wniósł r. Zygmunt Strohbinger, wlasciciel 
składa węgla, na ręce p. delegata w czasie postz- 
chania bardzo ciężkie zarzuty przeciwko kierowni- 
kowi Inspektoratu weglawego w Krakowie, p. Za- 
chucie. 

P. Strohbingor spodziewał się, žo zarzuty te, 
uczynione we formie tak kategorycznej, spo- 
wodują natychmiastowe usunięie p. Zachuty, 
x zajmowanego stanowiska, albo, że p. Zachuta, 
czując sią niewinnym(!!), pociągnie p. Stroh- 
bingera do odpowiedzialności za oszczerstwo. 

A zarzuty były rzeczywiście ciężkie; twierdził 
mianowicie p. Strohbinger, że p. Zachuła, 
prowadząc nielegałny handel węgiem, zarabia 
miesięcznie 50—60 tysięcy koron. Tymczasam 
„p. komisarz” pozostaja nadal na swem stano- 
wisku; śŚladziwa przynajmniej dotąd przeciwko 
niemn nie wytoczone(!!), ani toż p. Zachuta 
na zarzuty nis zareagował. 


* 
Jak widać z powyższego faktn, korupcya i zonl- 


rach w administracyi polskiej, 

Niesłychanym wprost skandalem jest, że wła- 
dzo kompetentne, s przedewszystkiem generainy 
delegat, dr Gałeuki, przechodzi nad tomi spra- 
wami do porządku dziennego... 

Więc jak to? 

Urzędnik mo*e popełniać szalbierstwazkrzywdą 
szerokich mas ludności i nie pociąga się go do 
odnowiedzialności?i 

Wszak nawet w osławionej i zgangrenowa- 
nej binrokratyzmem Austryj, gdyby podniesiono 
publicznie przeciwko jakiemuś urzędnikowi zarzuty 
jnż nie w kierunku oszustwa, als chociażby 
nadużycia z Tacyi urzędowania, takiego pana 
momentalnie by zawieszono w urzędowaniu aż 
do ehwili ukończenia śledztwa. 

P. Galecki atoli i jego podwładni urzędniey są 
odmiennego zdania. I to jest przyczyną anarchii, 


Wobec tego p. Strohbinger podaje te fakta da |jaka szerzy się w łonie własnego społeczeń- 
stwa! A 


pubłfcznej wiadomości, aby zmusić władze 


#6 


(Pan Driewoński jeszcze nie ustąpił, — Nłechże to uczyni. — Przedewszystkiem niech ustąpi p. Zachu- 

ta. — Drzwi otwarte, — Groza katastroty węglowej. — Precz z Zachutami! — Na co czekają tacy 
SCE: "e panowie?) 

SSI _ Kraków, 21 lipca. Nad miastom zawisła katastrofa węglowa. Za kil- 

kierownik miejskiego biura wę- | ka miesięcy nadejdzie jesień i zima, a wtedy brak 


E Pan Dziewoński, je | 
glowego, miał ustąpić, Nie wiemy, czy p.Dziewoński wegla, który w iecie jest mniej przykry, stanie się 
nie chce pójść, ozy też prezydyum nie chce go pu- | katastrofą. K 
Kcić, dosyć, że pan Dziewoński dotąd jest jeszczej Należy już dzisiaj starać się o węgiel dla Kra- 
wszechmocitym włodarzem węgla magistrackie. | kowa. Do tego potrzeba stanowczo innych ludzi, niż 
go. (!) ; p. Zaeltata. z 
Otóż ludność ma dosyć tego włodarstwa i żąda ;  Lmdność nia będzie masowo marła z zimna dlata- 
azeby, pan Dziewoński ustąpił. go, ażeby f. Zachuia gaspodarowai dalej w inspek- 
Równocześnie i to z większą jeszcze stanowczo: | toracie węglowy:n. ; 
cią domaga się ogół, ażeby ustąpił p. Zachuta, kie-| Ludność czeka na sanacyę w dziedzinie 
rownik inspektoratu węglowego. uprowizącyi. Czcka cierpliwie, ale gdy prze- 


i 
j 


otwarte 


Sadzimy, ża p. Zachuta, widząa,, bierze się miarka, wtedy da sobie radę z rozmaitymi 
drzwi, sam opuści swój obecny urząd i nie będzie | Zachutanał, ie dj 4 
czekać, ażebyśmy pomogli do tego. Czy na to ozzkają tacy panowie?! 
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TOOK PTE OETA 
a zo palnie ok 


Nasuwa się siłą rzeczy pytanie, pełne ubaolewania, 
dlaczego nie pozyskano takiej pierwszorzę- 
dnej sily dla obecnego sezonu operowego w Krako- 


k 
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A BE ou Kraków, 21 lipca. | wie. A 
R 4 PY EEE R AE kaas c Wszak p. Wolfstałl rozporządza nietylko ta- 
A y d U lentem wybitnym, sle także i rozleglą wiedzą fa- 
XA Jaskraw © na u yclo, chowa i wyschą kultura mnzyczną. A | 
m» Referent oddziału odbudowy kraju, budowniczyj Takich sił nie powinno się pozbywać Towarzystwo 
(Krzyżanowski, oddał przebudowę gmachu dawnej| operowe, które właśnie powinno przedewszystkiom 


szkoły przemysłowej i gmachu uniwersyteckiego przy | pamiętać o p. Wolfstalu. 
inliey Gołębiej za sumę 2 i pół miliona koron budowni- 
tezemn p. Wyczynskiemu bez rozpisania licytacyi. 

£ Równie bez rozpisania licytacyi oddał roboty około 
' rozszerzenia gmachu Akademii wcterynaryi na „a 


„Szkoda z tuky bidiom Guigt", 


Z kół obywatelskich naszego miasta o- 
irzymujemy następujące pismo, które w 
dosłownem krzmieniu przytaczamy: *' 

»Było to na Alei 3-go Maja. 

Pp. Mendel i Brandel Gitel Pammowie (ul. Miko- 
łajska 1. 4) prowadzili sobie pewnego wieczora gio- 
śną rozmową w języku niemieckim ze spotkanem 
tamże towarzystwem. 

Niemile tem tknięty, że rozmowa ta z całą sws- 
bodą na diuższą, metę poczyna się rozwijać, zwró- 
cilem temu towarzystwu dyskretną uwagę, że ze 


4 i pół miliona koron radcy p ejskiemu, budownisze- 
omanowskiemi. Jest to jaskrawe naduży- 
ogółu przedsię- 


imn JA 
'cie wa szkodę skarhu, państwowego i 
biorców budowlanych. 
Eo Wolfstal . 

e Od dłuższeye czasu bawi w Krakowie znany muzyk| 
4 kcmpozytor p „Wolfetal, który, jak wiadomo, nawet 
taikom — jest jednym z pierwszorzędnych kapel- 
„mistrzów w bolsce. Sławę swoją, jako kapelmistrz 
ugrumtował p. Wolfśtal we Lwowie, a znawy jest 
‘również za granicą jak najpochicbniej. 
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kas a »największegoz profesora wśrśd 
dzienvikarzy i sprawozdawców. 

, Przy tej sposobności autor sprawozdania bardzo 
usilnie staral się o to, ażeby siebie ośmieszyć! 
Znamy śpiewaków i śpiewaczki, jak p. Mœ 
krzycką, Hendrichównę, p. Palewicza-Golejswskie- 
go, p. Gruszczńskiego, łowczyńskiego i innych. 
Ę sprawozdania »gońcowego« nie poprzestał na 


| Fe — panie Raczyński, przecież własna 
ah walla śmierdzi. 

,.PRaczyńskiem u, mającemu dobry nos i nie 
od parady, spadł jakby z nieba chwalca w »Goń- 
(ue. To juź nie »własnax chwalba. 

u I cto pojawił się w »Gońcu< fejleton, napisany 
widocznie przez fakira cehulasteg'o, który 
wychodował na prędca wielkiego p. Raczyńskie- 
go. Dowiedzieliśmy się z niego, że p. Raczyński, to 
największy w Polsce »ihomme du thoatre«. 
+ Gdy p. Raczyński po trudach administracyj- 
„nych, płonącą żysinę chłodzi pod drzewami plant, 
z głowy jego wydobywają się jakieś węże na- 
tchnienia, teatralnego, wobce których węże morskie 


odkrywaniu rozmaitych Ameryk, lecz puścił 
się na odkrywanie rzeczy jeszcze nie istniejących. 
Więc pasował na »mistrza nad mistrza- 
mie p. Gruszczyńskiego, który »może< nim być, 
dle »jeszcze« nie jest. Gdzie wystarczają natu- 
ralne dary — tam p. Gruszczyński zdobywa Ż y- 


moża oddać do słoika ze spirytusem, jakojwiołowo oklaski, gdzie zaś trzeba szkoły i stu- 
zaś spirytus jest dzisiaj zbyt drogi — więc »do dyów, jest jeszcze niedoświadczony. ' i 
bani!« i To sobie wypisywał naiwnie sprawozdawca, 
+ Otrzymawszy patent na najwięsszego w Pol-iażeby na ostatek ogłosić światu. że to wszys t- 
sce »ikomme dutbeatre« pan Raczyński niejko zawdzięczamy p. Raczyńskie- 
spoczął na laurach. JR U... 5 X 

n 


4 Dostał dalsze pochwaty.. ©: i 
"JE (A! mięe pojawiło się w »Goficue sprawozdanie 
iłeatralne, napisane przez największego znaw- 
(sę. opery. i teatru pośród gimnazyalnych profeso- 


Panie sprawozdawco! b 
Wszak i naiwność ma swoją miarę. =) 
Kto pana natohnął taką niebotyczn: 
niedorzaczńościąć( 9 rename w wy w 


i Ona wie, że urodził się nie »lhomme d 
e] 


względu na tłumnie przechadzającą sie publiczność 
polską, a głównie ze względu na licznie uwijająć 
cych się naszych gości w mundurach francuskich 
którym zapewne nie jest milą rzeczą słyszeć tu ns 
każdym kroku język naszych wspólnych wrogów— 


6 |powinniby zaniechać popisywania się ulubions 


niemczyzną publicznie, a zachować ją już raczej 
jeżeli bez niej wyżyć nie zdałają, do 4 ścian swegt 
domu. 

Ta uwaga byla poruszeniem gniazda os. 

»Państwoe ci odpowiedzieli nasamprzód, iż nA 
wszyscy (1!) z nich po polsku rozumieją, co się pó 
źniej fałszem okazało, als na słowo powątpiewania 
puścili barwę i z nia wszystkim właściwą arogancyą 


zna szerzy si) w zantraszających rozmia- |poczęli wykrzykiwać, że będą mówić językiem, 


jaki im się podoba (!!), że nikt im w tym względzia 
nie ma nie do rozkazywania, że oni tu jedzą nie pol. 


| ski, ale swój chleb, że komu ich rozmowy słuchad 


> 


niemiło, niech się stąd wynosi (!!) ż t. p. 

W końcu oburzony p. Mendel Pamm rzucił słowo 
iż taka uwaga jast prowokacyą(!!) a p.Brandel Gitel 
krewka w. temperamencie, rzekła jakby z paskan 
skim gestem: 5 


| — »E, chodźmy stąd, bo szkoda z taką bidlon 


gadać (!1)s 


| Mniejsza juž o to, że p. Pammowej wypadnie ra 


jeszcze przed sądówemi kratkami »z taką bidiom 
pogadać, ale godzi się, aby takie i tysiączne poda 
tne zajścia, dostawały się do publicznej wiadomo 
ści i aby nasi sprzymierzeni goście też mogli sobi 
powoli wyrabiać sąd o pewnej kategoryi >poiskiel 
obywatelie, (!!) dla których nawet fakt, że stracił 
swych możnych opiekunów z Wiednia i Berlina, je 
szcze nie jest dostateczuym hamulcem zuchwałej 
arozancyi i germańskich wszechupodobańc, 


x 


Može się na froncie przydadzą,. 


W oddzial» prowiantowym szpitala okręgoweg 


g (surnizcnowego) przy ul. Długiej w Krakowie „kie 


rownikami są (!!) (a przynajmniej za nich się uważają 
dwaj oficerowie: Jurowicz recte Zweig i niejak 
Sehart. > 

Fancwie ci starają się obsadzić wszystkie miejsa 
wyłącznie „neutralnymi... z krzywdą oczywiścił 
Felaków! 
_ A przecież właśnie w tym tak ważnym dziale, jakin 
ARE prowiantura, powinno się zatrudniać tylko Pa 
ASÓW, I 

deželi właściwa komenda nie wie, co zrobić z wył 
wymicnionymi oficerami, to radzimy ich postat 
na frout, tam może się przydadzą... | 


« sę” 4 „WECTOJZESCEE i, v ; i 
System praiekcyjmy 
W uniw. KOnSEMÄC. 


Konsum uniwersytecki, z którego korzystać m 
prócz profesorów i słuchaczy takżo służba uniwersy 
tecka, przy rozdzielaniu arykuiów kieruje się raczą 
wzgiędzikami aniżeli słusznościa. 

Tak Łyło z rozdziałem skóry ua podeszwy i butóm 

Stwierdzonem zostało, że niektórzy członkowie a 
trzymywałi do 1 kg skóry podeszwowej, podczas gd 
członkowie. rekrutujący się z pośród służby nie mogi 
się doprosić o 30 dk., tj. ilości, potrzebnej na jedm 
parę butów. 
| Gotowe buty, których niə chciała wziąć służbą 
sadewa, sprzedawał konsum służbie uniwersyteckię 
| Po 80 K, zarabiając przy tem po 15 K na parze, 


|| AKU adi dac śe y 
z ł Fiyemy..» 
Piszą nam: ; i 


»Byłoby bardzo pożądanem zwrócić uwagę m 
małe sklepiki, gdyż tam uczęszcza uboższa ludność 
i bywa przez niesumiennych sklepikarzy okradana 

| To są ludzio z gminu, przeważnie ze wsi, którzy 
za wszelką cenę chca jaknajszybciej dorobić si 
majatku, nio bacząc na io, że ogromnie krzywdzą 
ludność, KU. RN 

To są prawdziwe hyeny. + "2 A 

Takim jest Radwański z ulicy Siemiradzkiego 
który ma już kamienicę, a przybył do Krakowa 
z tom, co miał na sobie; ten niemożliwie poduosi ce 
ny. Trzebaby dużo zepsuć wojennego papieru i atra- 
mentu ażeby napiętnować wszystkich tych paska. 
rzy. Między innymi M. Wąsik z Krowoderskiej za 
bawiac się paskarstwem. 

W. Docik z Krowoderskiej sprzedaje mydło, któr 


, Przecież sezon op:rowy stworzyli i prowadą 
inni ludzie, ka 
Dlaczego o nich milczą dzienniki!? ‘i 
Nie można publiczności częstować takiemi elu 
kubracyami. 
„Inna jest miara zasług p. Raczyńskiego okob 
Fieżącego sezonu operowego. » 
A więc p. Raczyński jest administratoren 
przedziębierstwa operowego, które daje dochody 
z góry przewidziane. Inkasować — wypłacać — 
resztę wręczać, komu należy. Ależ to raj poprostu 
Aie czy na przykład nie mógłby p. Raczyń 
ski jako administrator zawiadomić publiczność 
naprzód, kto będzie każdego wieczora śpiewać? 
„ Rzecz ta nie jest w c ale obojętną dla publiczna 
ści, która pragnie wiedzieć, czy będzie słyszeć tega 
czy. tamtego ulubieńca. Dla p. Raczyńskiego 
widocznie to wszystko jedno. 
, Największym tylko »lhomme d 
jest cn, pan Raczyński Bolesław. 
Ale publiczność ma sąd całkiem odwrotny 
u the 
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u Rożnowskiego kosztuje 1 K, po 5 K, a bułki 
miast 55 hal, pe 60 hai. Frodukta sezonowe, jak bo- 
rówki, po 4 Rz wiele rzeczy, jak sól , ocet, soda, 
i inne towary urosły jak na drożdżach w wysokie 
ceny. 

Takżo w pasek sklepiLarze puszczają mleko, ser, 
masło i jaja. 

Rewnież baczną uwagę trzeba zwrócić na ka- 
wiarnie i restauracye, gdyż te kechaja się w pasku, 

zyż to możliwe by kawa z saącharyną kosztowa- 

ła 1 K. do 1 K 40 hal., albo kieliszek wódki 4 koro- 
uy (Da p: wina — barszczyku 16 koron, 


pocz 
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kaś radna Maio i Diegnóci.. 


Krowa pani Katarzyny Stanek, niedostatecz- 
nie pilnowana, weszła w ziemniaki p. Batki, radcy 
miejskiego, zamieszkałego w Zakrzówku i wyrzą- 
dziłą nieznaczną szkodę, 

Nieszczęście chciało, że polowy gminny krowę 
zajął, a o zajęciu zawiadowił p. Batkę, właściciela 
pola i — p. Dziewońskiewo, urzędnika magistratu. 
» Właścicielka nieostrożnej krowy udała się do p. 
Batki, aby krowę odzyskać. 

w F. Batko polecił krowę wydać, a co do odszko- 
dowania, to o tem miała zadecydować komisya, 
Pan Batko pozwolił, a p. Dzieweński sprzeciwił się, 
w Dopiero gdy p. Stanek złożyła kaucyę w kwocie 
300 koron, zgodził się p. Dziewoński, którego ta ca- 
ła sprawa właściwie najmniej obchodzić mogła — 
na wydanie krowy. 4 

, Nazajutrz, komisya, złożona z p. Batkii szew- 
Ka Czubryta, oznaczyla wysokość odszkodo-: 
wania, które pobrano z kaucyi, będącej w ........ rę- 
kach p. Dziewońskiego. Że to były pewne ręce, 
Świadczy to, że p. Dziewoński, mimo nalegań 
À próśb pani Stanek, dotychczas reszty kaucyi nie 
oddał! ; 

p- Dotąd myśleliśmy, że p. Dziewoński 
>W węglu robie, tymczasem widzimy, że i 
działach pracuje z zapałem... ni AIR 
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|. Amerykańska 
karyera ©lejczyka. 


A „GW uzupelnieniu artykułu, aamieszczonego w 
poprzednim. numerze naszego pisma w sprawie 
»dyrekiora« magazynów miejskich 
podajemy jego życiorys, niepozbarwiony iście 
amerykańskiego zakroju. 

= Z zawodu był p. Olejczyk organistą; uprzy- 


ONIEDZIAŁLKOWY 
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PRZEGLAD P 
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|s. zaprzecza faktom, wpisanym w notatce „Staropol- 
ska. gościnność kamieniczników* w Nīze 22 naszego 
| risma. Nie będziemy tu zbijać poszezególuych pun- 
KA» „Sprostowania , zwłaszcza, że toż nie odpowiada 
wymcgóm ustawy; wystarczy, gdy nadmienimy, że 
| pasza, imormatorga, a zarazem poszkodowana, pani 
| Uezalia Fukas, zjawiła się w naszej redakcyi z oban- 
deżowaną głową i śladami pobicia. Dziwimy się tylko 
p. £., że zamiast naprawić krzywdę, wyrządzoną p. 
Fukas, rasyła nam „sprostowanie na mocy § 13*| 
przez które tylko inne swe sprawki, o których dobrze| 
poirfermewani jesteśmy, na światio dzienne wywołać 
mcże. 

Wysokie konorarya. Dochodzą nas wieści, że nie- 
którzy lckarze bezwzględnie postępują sobie wobec 
klientów, żądając za swe zabiazi zbyt wysokich ho- 
norgryów. ŁKrzypuszczamy,,że chódzi tu o jakiś spo- 
radyczny wypadek, w którym lekarz zapomniał o 
swem powałaniu i godności. Nio obwiniamy też ca- 
łego stanu lekarskiego, leez tem silniej musimy pie- 
tnować jednostki, które przez swą zachłanność na 
cały stan lekarski niesławę śeiaznąć mogą. 

„Cheb z karakonami, „Piekarnia Wiejska” przy ul. 
Irowcderskiej, której właścicielem jest Bernard Ar- 
mer, sprzedaje stale chieb z karakonami, Naszemu 
informaterewił zdarzyło się to już dwa razy; kiedy 
zaś zwrócił uwagę na to właści ielowi, tenże oświad- 
czył, że to nic takiego nadzwyczajńego, że to się 
wszędzie zdarzyć może(!. Chleb, który jada p. Bor- 
nard Armer jest z pewnością bez karakonów.... 

W sprawie rzeczoznawców blacharskich komunikują 
nam: Z Krakcwa edeszła do Sejmu w Warszawie 
petycya w sprawie sądowych rzeczoznawców blachar- 
skich pp: Dutelskiego i Kuczyńskiego, którzy swo- 
jem postępowaniem wywołują zamięszanie w sądach 
i naruszenie zasad sprawiedliwości w wolnej Polsce, 
Petycya zapytuje, czy ludzia z taką opinią, jak B. 
i K. powirni mieć wolny wstęp do świątyni Sprawie- 
aliwości i ezy sady powiany wydawać wyroki na 
podstawie ich.. orzeczenia... I 


| 


Ta si "laj " Kraków, 21 lipca. 

Rada miasta ` nosi się z zamiarem podwyższe-; 
nia dctychczasowych cnn biletów tramwajowych na 
50 h, jak równieź zniesienia wszelkich kart iramwajo- 


twych, motywując swe stanowisko koniecznością pod- 


Olejczyka | wyższenia płac dla funkcycnaryuszów tramwajowych.j leni i mogą sobie bitet bez. uszczerbku kupić! 


Wniosek ten ma także popierać krak. Rada Robotni 
cza, jak o tem doniósł w tyeh dniach „Naprzód“. 


Pralnia „Tęcza* pobiera za pranie i ezyszczemie 
sukien miesłychanie wysokie ecny. Niedawno policzo: 
no pewnej pani za najawyklejsze wypranie pojedyn- 
czej suknż aż 80 koron. Właścieielowi widocznia z% 
mało, że zarobił w krótkim czuaie miliony i w żądzy 
zbcgaceria sią kosztem swych klientów, zaczyna prze- 


bierać wiarę. ; 


SZIUKK I MUZYKA. 


Z teatru ludowego 


TA „CIOTKA KAROLA“. , 


„Kmkołomną farse“ T. Brandona znamy już 
z naszej pierwszej sceny, gdzie graną była przed kilku 
laty w znakomitej obsadzie. 

Sztuka nie może mięć pretensyi do doskonałości, 
sam węzeł farsy: przebranie się jednego ze studentów 
zą ciocię — jest dość naiwny, wynikające stąd sy: 
tuacye są rzeczywiście zabawne, a szybka nad- 
zwyczaj akcya podnosi walor sztuki jako farsy.  „, 

Sztuka graną była w teatrze powszcchnym 1 całym . 
właściwym jej humorem. Cośxolwiek za powolne! 
tompew pierwszych semach ożywił p. Jarniński, który. 
swą świetną grą w roli fałszywej cioci z Brazylii — 
wywaływał na widowni ustawiczną wesołość, Za mała 
ruchliwym był p. Zbucki, jako szczęśliwy spad- 
kckierea bogatej cioci. Trójki hultajskiej dopełniał z 
werwą p. Kucharski. Doskonałym w roli mocno 
spóźnionego konkurenta był p. Ryszkowski. 

4 powodzeniem dostrajali się do reszty wykonawą 
ców pp. Korecki i Kolwas (barzo dobry starr 
sługaj. 4 mta , j 
zresztą polat de, popisu, 
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” F ; 
Relctnika biedaka, którego” pozba 


Karty, 
narazimy tylko, że zedrze więcej obuwła, że mie zje 
na czas i tak marnego obiadu, że się opóźne do pracy? 
Mówimy tu o tych biedakach, którzy zarabiają 15—-20 
keron dziennie, a nie o tych, którzy są z płac załłowo-j 


wimy tej” 


<= 
A. szeregi ludzi. pracujacych umysłowo? Owe rzesze. 
biednych urzędników państwowych i.gminnych, nan-' 


Nim te wnioski wejdą przed właściwe forum tj.j czycieli i nanczycielek, biednych uczniów i, uczenie,; 
Radę m. do uchwalenia, należałoby tę sprawę szerzćj| spieszących z krańca wielkiego Krakowa do urzedu, 


krzywszy sobie to zajęcie, został pan O. dozor-| cwówić. Pracowuikom tramwaju należy się bezsprze- 


cą nad robotnikami w fabryce Zieleniewskiego, | cznie większe wynagrodzenie. O tem nie ma potrzeby 
a oddalony: z tej posady, objął podobną w fabry 
ce Góreckiego. Stamtąd: został z powodu ja- 
kielś matwersacyj napędzony, poczem uzyskał 
posado: dozorcy zamiataczy ulic w Zakładzie 
czyszczenia miasta Krakowa. A 

, Z tego stanowiska został drogą jakiegoś nie- 
zwykłego awansu podniesiony do godności ma- 
gazyniera względnie >dyrektorac miejskich ma- 


gazynów żywnościowych przy placu Jabionow- 
skich. 3 i e | 4 yć j; J u 
„. © gospodarce p. O, piźaliśmy w poprzednim 


numerze, phocnie dodajemy jeszcze kilka cha~ 
raktdrystykanychsHaktów., " 
¿į Ciekawe są mianowicie bardzo częste wła- 
mania do magazynu, znikanie całych wozów 
maki itd.*Niedawno zginęło z magazynu 4 wor- 
ki kawy. y z „kąt ; 
Mimo tego wszystkiego tan Olejczyk cieszy 
się specyalną protekcyą panów radców miej- 
skich i radców magistratu!! ju, y ia 
y Sapienti satis! SE 
SKA > 
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aech, że 


%Przegiąd Poniedziałkowy<, wychodzący o godz. | (+Odsiadywanie« kary paskarzy. — »Sprawiedli wość«. — Paskarze a złodzieje. — Łapówki. i 
»Dziękuję łaskawemu paru. — Czy to jest sprawiedliwość?!) 


% rano, jest jedynem najwcześniejszem pismem, 
'wysyłanera w poniedziałek rannymi pociągami, 

U 
f P. Maryan Niwiek 
$ Ze sfer pecztowych donoszą nam, żo nastąpiło już 
definitywne zatwierdzenie p. Maryana Niwickiega dy- 
kektorem głównego urzędu pocztowego w Krakowie. 
„Wiadomość ta została przyjęta x wielkiem zaduwoje: 
miem, wszyscy bowiem, którzy się z nim spotykali 
podczas jego długoletniej pracy w tutejszym urzędzie, 
zpachodzili u piego zawsze nadzwyczajną uprzejmość, 
wyrozumiałość we wszystkich sprawach i prawdziwie 
obywatelski sposób postępowania. Nominacyę tę przy- 
jął także cały personal z niekłamaną radościa. Obe- 
any dyrektor jest nietylko wyrozumiałym i sprawie- 
dliwym przełożorym, ale także prawdziwym upieku- 
nem i niestrudzonym rzecznikiem u władz wyższych. 
To też na wieść o nominatyi cały personal spieczył 
złożyć życzenia swemu pierwszemu dyrektorowi w 
wolnej Polsce. 

„Nasz słodki pan. Odnośna do notatki p. t. „Nasz 
mcdki pan* zamieszczonej w poprzednim numerze, 
oirzymaliómy od p. A. Piasgekiego wyjaśnienie, że 


an P. od kilku miesięcy w swej labryce cukru bia- 


ego nie używa, ko go nie posiada:.że z powodu bra- 
ku cukru sklep swój w Rynka głównym musiał zanr- 
kuąć i że mimo tego utrzymuje i wypława cały swój 
perscnal fabryczny oraz sklepowy. Wyjaśnienie to 
tem chętniej zamieszczamy, że p. 


(w tym kierunku czynione odniosą skutek. 
4 Jeszcze staropolska gościnność 


©narskiego L 27 „sprostowanie“, w którem pan 


i dyrektorem poczty w Krakowie. |. 


iaszeki zobowiązał 
ię cdstąpić gminie m. Krakowa 5 wagonów białego 
cukru z Czech za połowę ceny, o ile zabiegi p. P. 


kamieniczników. 
= asie, od p. Sarneckiego zamieszkałego przy 
mal. 6 


| 


risać, ale żeby to się działo koniecznie kosziem ludzi 
niezomożsych i biednych, śmiemy w to wątpić. 
Jesteśmy za zniesieniem wszelkich wolnych kart ja- 
zdy, wydawanych różnego rodzaju ludziom bogatym, 
dygujiarzom miejskim itj} radcom, których stać ua 
kupno choćhy i „podwyższonego“ biłein, ale stanow- 
czo sprzecwiancy się, by odbierane płatne karty, sze- 
rokin rzeszom ludzi pracujących, bądź to fizycznie 
lub tmysiawo. i 
Rubctnik za kartę miesięczną, kosztującą 6 KĘ jeż- 
dzii cały miesiąc, spiesząc rano do pracy, do domu 
na chiad, z obiadu ponownie do warsztatu itd. 
Całodzienna jazda kosztowała go 20 h., jednorazo- 


wa 5 h, obecnie całodzienna jazda z awzgłę dnieniem 
2 tanich biletów po 30 h, wynosiłaby K 1.60, czyli o 
K 1.40 dziennie drożcj. i 21317 

Czy godzi się robotnika obarczać w dzisiejszych 


Sziurchańca w bok, — 
Kraków, 21 lipca. 


w dosłownem brzmieniu umieszczamy: 
Czytałem w >Przegladzie Poniedzialkowyme 
artykuł »o obywatelu z pod Telegrafu« i mogę 
zaświadczyć iż autor tegoż artykułu w dobi- 
tnych słowach a prawdziwych piętnował 
wykroczenia dozorców i »odsiadywanie« kary 
paskarzy . 2) 4 
Ja napatrzylem się dość tej »>sprawiedli- 
woście. i 
Aresztowany przez policyanta za >suwie- 
jszanie się utramwajue, (gdyż ten był 
przepełniony a niiałem pilny interes) osadzony 
zostałem pod Telegrałem. Mimo mego prote- 
stu wpakowano mnie do celi (przepraszam iż 
użyje tego wyrazu, gdyż w małej celi siedziało 
około 40-stu ludzi) i musiałem przesiedzieć 2 dni 
i noce. g 
Kogo tam nie było?: byli strychowcy, wytry- 
chowcy, kieszonkowey, dziady i... paskarze. 
Tym się działo najlepiej. 
Dwa razy dziennie paskarzom i 
donoszono czego dusza zapragła, gdyż dozorcy 
mieli w tem zysk, bo brali od, przyposzących 
łapówkę, ;, | DRO A LECĄ 
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złodziejom | 


do szkół itd. czy należy również płatnych Kart go-| 


zkawiać?zy 2 u ty we WAYS 
Czy urzędnik, rangą nie wysoki, może sobie pozwo:, 


lié na wydatek 1 K dziennie na jązde-dla siebie, mie lin 
cząc żony i dzieci? Czy świetna komisya zdaje sobie: 
sprawę z'tego, jaka to krzywda?. Czy urzędnik lub, 
navczycieł dostanie od swej: władzyą osobny „dodatek; 
na ten baraez, który najmniej wynosi 50 K-_miesię- 
cznie, % e A a E 
Nie wiemy, na podstawie jakiejssia 


R) 


„ad i. A 
Styki pp. radcy 
z tak lekkiem sercem „kasują“ karty „platne“, Nie 
wierzymy w to, żeby calem podwyżki jednym płac, 
rctrzeba było, przy równoczesnom podwyższeniu 
cen jazdy zuasić płatne karty. Jeżeli tego rodzaju:kart 
jest dużągw obiegu — należy je ograniczyć doyistotnia 
potrzebujących. Zresztą można taką kartę o 2 do 3 R. 
podwyższyć, ale o jej zniesienin nie może być mowy. 


PP. Radcom, broniącym interesu ludzi pracujących 
pclecamy„tę sprawe gorąco! . a ani Ar, 16: 
siat AER yn aho a a EO 
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Mioli bułki, jaja, wino, papierosy, obiady i tg 


Otrzymujemy następujące pismo, które|Ą ja spałem pod pryczą, spełniałem najgorsze 


czynności i raz na dzień dostałem polewki i ka 
wałek więziennego »bartkae. I EA 

Paskarze za łapówkę dostawali osobne cele 
mieli posciel (wszystko oprócz wolności) i pt 
niedługim czasie »oczyszczenie (za pieniądza 
opuszczali więzienna progi. „WSA 

Po odsiedzeniu zostałem wypuszczony, przed 
tem udałera się do t. zw. magazynu po pasek; 
pieniądze i czapkę. Tam na pożegnanie żem nii 
mógł w wielkim ogromie czapek i kapeluszy 
znaleść mej czapki otrzymałem porządnec 
szturchańca w bok, gdy tymczasem złodziej 
z tej samej celi wypuszczony (chciał zdefraudo 
wać »tylko 3009 K), stały gość został przywita: 
ny przez dozorce, wyszukał mu kapelusz, a do: 
stawszy napiwek powiedział mu »dziękuję ła: 
skawemu panie; tak samo było z nierządnicą: 
złodziejką. Ale ja u b o si lecz porządny trakto 
wany jak ostatnie indywidyum! 
| Czy to jest sprawiedliwość?! 
Gzy trzeba być złodziejem 1 paskarzem, Dy le 
piej być traktowanym? 

1 Seg | pamana AE” 
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R Orgie paskarstwa w Zakopanem przybrały formy | że ci ze swej strony wymuszają na gościach niesły- 


i 


.tak zastraszające, 26 ministeryum aprowizacył Wi- 


PRZEGLĄD PONITEDTAŁKOWY" "Nr. 28. 5 


amo NE CZA | 
5 ! 3 s 
a I było Zakopane świadkiem tego niesłychanega 


skandale, że delegat do zwalczania lichwy, starosta 
i Studziński, nakazuje aresztowanie zbrodnia 
rza a pacholek policyjny Turni z Habasom, 
(sjrowallaaja na wlasna rękę osławionego tutejsze 
% go lekarza dia Józeła Wieseimauna i nu podstawie 
flego świadectwa, tardzo podejrzanej wartości, od. 


Trzecia kamienica Głejezzyiio, — Mamia} zbieramia. — Chaos magistrachi. — Bt paea posłuszeństwa władzom przełożonym. 


Ą 

kupował wsie I kamienice?! = Lewasntowscy i Czyżewscy et consortes. — Alirui-| A wios objaw czystego bolszewiamu, szerzonegą, 
ści. — Kuś się psuje w państwie magzistrackiem). przez ludzi pobierających pensye za rzekome speł: 
Kraków, 14 lipca. Byla to, słowem, Idylla. | mianie ceaży kezpieczeństwa publicznego. 
W zeszłym numerze skrzywdżiliśmy — co] Trwała przez pięć lat i nikt sią nią głośno niej Ws 5 ropy kob ża ak Pr. A 
przyznajemy ze skruchą — pana ©lejczyka, ma- zajmował, choć wszyscy po cichu sarkali, Až tu pa | CREE aliia „trój ta, ziOŻODA Z [LUFY ny, abasa 
gazyniera w składzie aprowizacyjnym magistrackim | reszcie przyszła ia niespodzianka. Przyszji ludzie E W ieseimara, DO Dzikiewicz został w domu i pa 

na placu Jabłonowskich, pisząc, że ma dwie ka: niedolikatni którzy Bię zapztali o rachunki zí dziś dzień nie odstāwiońo go do więzienia. 
mienice. Aprowizacyi miejskiej. I okazało się, żo raehum- | Że to ośnieliło i rozzuchwaliło tutejszych korsarzy, 
Istotnie, była to nieprawda, aczkolwiek tylko|ków tych za caio pięć iat niterza, nle za tO | restauracyjnych i pensycnatowych, można sobie ła: 
czasowa. Pan Oleiczyk, czy Olearczyk, tymczasem |są kamienice fanów Giejczyków, czy tam | Gr dyrobikzie i 
kupił już trzecią kamieniee. Ninicjszem napra | Lewandowskieh, wsie pań Czyżowskich ` 


wiamy, mimowolnie wyrządzoną inu krzywdę. icti - a a 
Ale któż to jest p. Dłejczyk ? Galerya zbieraczy... í | ae Ai sk pr ubagan 
Skromny cżłowiek, mały człowiek, niepożórny | Takich ludzi nam właśnie żawsze bylo potrzeba, | yy É nE j Ji OWY 

człowiek. I skąd mu się wzięła taka mania zbie-|a zawsze ich w Polsce brak było. Zapobie del Eks s. SĄD0 GQ a Ea By Że 

rania nieruchomości? Tak mu nagle przy-|wych zbieraczy. To nie są żadne lexkomyślne Kuea À ii 

szia jakoś podezas wojny, bo przed wojną nie | koniki polne, to pracowite i skrzętne mrówki. Woj- I Ż ra u 20 lipca 9, 

tylko nieruchomości, ale nawet richomości miał|na ich na szczęście społaczeństwa polskiego wy- So „Wielać—„Cracowia” 3:1. 


niewiele. Nie jest on w tem zreszią oryginalnym | dobyła na powierzchnię i postawiia na nogi. takich! przy sprzyjającej pozodzgie, wobec przeszło 3900) 
Wielu ludzi poderąs Wojny, a zwłaszcza ludzi z ma» | trzeba stawiać na świeczniku i pokazy wać powszech- l widzów rozegrały nasze przodujące drużyny match, 
gistratu, opanowala taka mania. Nazywa Się to | ności dja zbudowania i dobrego praykiadu, Niech; ogitinnie inieresujący i ponczający. Okazało się zno 
kolekcyonerstwo. Jeden z nieh zbierał i zbie- | świecą i niech Judzie o nich pamięiaja. gdy WYG-| wu, że areik nie żawsza jest idokładnym wykładni: 
ra kamienice, inny meble cenne i kosztowności, | szeie sprawiedliwość wejdzie w swa prawa, bo przó- kiem stosunku sił grających drużyn. „Gracovia”, acz 
inny znowu folwarczki, a jeszcze inny poprostu |cież należy się im „AE roda. Nieiyiko tym wiel-, priwiek miejscami słabsza „jednak przoeważnhą część 
pieniądze, Wśród ludzi magistrackich stało Bią to | kim prezydentom i delegatom aprowizacyjnym, àle; gry pniotła* swego przecwmika, i jedynie dzięki nie? 
podezag wojny jakby rodzajem ejidomii, I nie zaj. | i tym maluczkim. Bo ich było sporo, tyon maluez-; zdecylewaniu swego napadu — brak w nim było jego 
mowńlibyśmy się zgoła mała figurka p. Olejczyka, | kich, i dla naszej srtości podczas wojny; dla Na- | nujważniejszego filura, p. Kałuży — i dzięki pechowe 
gdyby nie by: on w.nśnie wskaźnikiem tej epidemii- | szego ubrania i obucia, dla całego naszego świet- | który ja przez cały czas gry prześladował, poniosła 
i zarazem symibotem. Małym symbolem wielkiego | nego powodzenia, położyli oni takie same zasługi, j tak dołkiiwą klęskę. | 
magistraciiego haosu. ; cai ci wielcy. E 0 a Saes | Najlepszą częścią Wisły był bramkarz i obrońcy. 
Tacy właśnio, jak ön, skromni, mall ludzia »trzę-| 46 p. Olejczyk, oprówz sumiennego zawiadyWania | Starzy to i doświadczeni gracze, którzy wprost zau, 
glie magistratem w zakresie spraw aprowizacyj- | magazynem, JoBZCZE niedawio sprzedawał w nim | qziwiali pewnością gry. Pomtoc słabszą, napad bar 
nych. Jakiś p. Olearczyk, jakiś tapicer, jakaś wdo- |talże spirytus do picia z kilku beczex na własny dzo dobrze kombinował, jednak przed bramką zawo- 
wa po kapelmistrzu, jakiś urzędniczyną manipula- | rachunek, że ză wdową po kapelmietrzu stała, jako; Grił, dając za to pole do popisu solowym graczom. 
cyjny w wydziale aprowiżacyjnym. Nio byli to|oisi wspólniey, spółka kilku żydows sich kapitali-| U „Gracovi* najsłabszym był napad, który, jak już 
wcale ludzie próżni, nio wysuwali się ia pierw-| stów — to wcale zesiug tych skromnych iudzi, tych | wspeirniano, był zdeformowany brakism p. Kałuży. 
szy plan. Sławę traktowali słusznie, w myś! wska- | maiych symbolów wielkiej panamy aprowizacyjnej | P, styczeń, jakkolwiek pilny bardzo, nie potrai go 
zań wieszcza, jako »ozezy dyme. Cichutko załatwiali | krakowskiej, nie guiciejszą. Przeciwnie, raczej je + zariąpić, Antek i Tadek znwiedii w żupelności, lepy 
interesa, cichutko przez ich ręce przepływały stru- | podnosi. Wskazuje bowiem, że byli to ludzie nie-| szym niż zwykle, był p. Mieluch. Pombe była ben zay 
mienie aprowizacyi dla całego Krakowa ibankno- |tylko zapobiegliwi, ale i pomysłowi, nie- | ryatu, pan Ćikowski najicpszym graczem na boisku. 
tów, z czego zawsze coś do nich przylgnąć mu: |tylko skrzętni, ale i dobrzy organizatorzy, „którzy | Packi i bramkarz nieżli ale hiepewni. 
sialo, ciohuiko odkładali pieniążki, cichutko | potrańih większe grono szlachetnych alt ruistów Gię rczpoczęła Graeovia pod słeńce. Z początku gra 
kupowali wsie i kamieniee. A panowie OW Sa 2 sprawami naszej miejsxiej a rO- otwarta, przenosi się pod bramkę Wisły i w 7 minu» 
cy magistracty coś tam przytem podobno doradzali, ; wizacyi. Tacy ludzio niewątpliwie niepodiegłą Pol- | tach strzela p. Styczen pierwszą bramką dla Oracovii. 


DO z 


W muż 


ale nikt ich nie słuchał, a pan prezydent i panowie skę dobrze »urządzą:, jak nas „urządzali: do tej | Bezpośrednio poiem wyrównuje p. Kogut ślicznyki 
wiceprezydenei podpisywali -~ kwity, rachunki, | pory. strzałew. a.w 15 minut. udaje się p. Kehmanowi po 
wiarę tych ludzi skromnych, którzy jednak wszyst-|i aprowizatow, miecu Żyje! sy pauzy zachownje przewagę „Gracovia”, szereg Strza- 
ko wzięli na swoją głowę... iż > | rePRE* iłów jej ataku idzie jodnak obok bramki, lub też staje 
: 3 or > Po pauzie widok podobny. Gra toczy się przeważnie! 
j . ą c sa pea bramką „Wisły”, jednak bez zadnego ekutku.| 
Ą W 25 minut zawinią obruńca „Cracovii“ wolny rznt,” 
4 04 008 A REA A, | blizko pula karnego, który p. Kogut skierowuje wprost, 
barw. Zmąozoni gracze wraz z przodenerwowaną pu- 
klicznością oczckują z utęsknieniem końca gry. J 
tv e "a Y ` sh n 2 4 sept . i 
* Cieszyn. (PAT.). Wiadomość o konterencyi cze: |2e 150 kobiet. Członkinie deputacyi ze łzami w o.! W ABE M 
i ya , l Aż m ZA x å SA RA sobotę rozograła match „Makkabi” z „Cracovi 
‘Sko polskiej w Krakowie rozeszła tie błyskawicznie | czach prosiły posłów ka. Londzina i dra Kunickie- | LR, AE Jary, doł nale z A oai 0 nagy 
„wania. Od czterech dni zjawiają się còdzienñiejod macierzy Polski. Onegdaj odbyły się manifesta- |trzcnka” match z tamtejszym Ż. K. $. Do tej pory, 
ww prozydynin Rady- narodowej Jiczne deputacye |cyjńe zebrania w Śkrzeczoniu przy  Boguminie AC 
6 obronę ludności polskiej i polskiej ziemi, Wczoraj | przeciw wszelkim targom o wsle czy powiaty, = 5 
przyjechała 2 Łazów i Orłowej deputacya złożona | Gdzie polski lud, tām Polks. BZESIAJ . DZISIAJ ? 


zestawienia, wykazy wagazynowo — Ważystko naj Przeto pan @iejezyk — symbol, zbieracz | przełamaniu linii obrony zrobić drugjógo gosia. Do, 
; OTO SERERE ETIES T: A SETETE [oig lopem bramkarza > 
= * ż e | aveni 5 sa, 3 do bramki i zyskuje w ten sposób 8. goala da swych 
e czenia 00 Paski 
Jy y na i è e Sędziował p. Wojakowski. 
„po całym Śląsku, Fudżąć różne uczucia i zapatry- | go, aby nia dopuści: do oderwania polskiego ludu, W łodzi rozegrała tutejsza drużyna Ż. T. 8. „du 
z poza linii demarkacyjnej z błagalnemi prośbami|i w Trzyńcu. Zebreni jednomyślnie oświadczyli się 
OASES AN 0 DENE Á n 
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raph 


um NA PE EE i wide 
i TT § i rządy i władzę, i S aa |. w AIODEDCYĄ NA 
N ji tanig ho 08 Front galicyjsko-wołyński: Przy | oczyszczaniuł' ź 

f í AB 9 2 © przez nasze oddziały terenu na zachód od Zbruezd,) w Pa ss ` 


3 a 
(Warszawa, (PAT) Komunikat stabu genecalnego| ujęto jeszcze 1347 jeńrów. W nasze ręce wpadł edeo si G n | p Br IS to 


NS LA a dh a 


me“ 


wojsk poiekich z nia £0 lipca: Front jitewsko-biato-j Btlnolot nioprzyjaciejski. Zresztą bez zmiany, 
„ruski; W okosicy ną północny wschód od Wiłejki i na — 
odcinku Fierrzoje- Radostan de walka trwa z niesła- Warszawa, (P. A. T) Minister ochrony prtey i o- 


(bnącą siłą w dalszym ciągu, Rownoczeńnie zaatako-| pieki sprłecznej p. Iwanowski wnłóst dymispę na ręce! 


waż niejirzyjacieł nasze oddziały w puszeży Malibor-| zastępcy prezesa ministrów Wojcięchowskiogo. Nal PIERWSZA SERYA. pe: DWIE EPOKI: i 


... > O) ri A + A H Ę z ei . = ` T Ę 
„skiej i na hnii rzeki Uszy. Bolszewicy oirzymiują Świe: | yyrużoie przez pana Wojciechowskiego życzenie mi- i - 3 
ży posiłki, Zacięte walki w tōku. z nister Iwanowski bedzie pełnił dotychczasowe oko-|Edmund Dante i Skarb Monte Christo, 
Ę Front połebkiz Nasze przednie oddziały do | wiązki Aż do mianowania następcy, s. wia” 3 akty, z: zh $ 4 akt r, 
cana do Turowa, leżącego na przedpolu naszych lì- x E atna póki. r I s ESO axiy, ag 
nij obronnych. Foza zwykłą działalnością window- | t z ADNE PO ONCE O ZY CA ; Ta 
czą i walką artyleryi syluacya bez snieg: Na całejj Warszawa (P. A. T) Wczoraj odbył się w Belwe- | Początek o g. 4 min. 45., drugie przedstawienie 


poaci między Prypecią a Uhorcią ludneść zmęczona | deze akt wręczenia nà iroczysicj audyencyi listów | o g. 6 min. 15, trzecie o g. 4 min. 45., 

i niesiychanym uhuosem rządów bolszewickich, podczas uvierzytelmiający ch „przez pierwszego nuncyusza pa- | ostanie o g. 9 min. 15. A 

i których znikły ceiementarne pojęcia o własności i zi pieskiego Msg. Achiliesa battiego, arcybiskupa Le- f "i 

'pewođu zaniku pocioch religijnych, tłumnie się gatnie j pantu. a woja wał : a Bilety wcześniej do nahycla w Biurze ogłoszeń, 

į do naszych do naszych wojsk, prosząc ð jakiekolwiek Spo i reklam »LOT'=, Rynek główny La 7—8, sklep 
a a "OTEAC wa E PARTANE ii i Logo; W podwóvcu. lecę 


paskarsh 


(08 mao _| O czystość w łaźni „Rzymskiejć, Otrzymaliśm 
§ (Największy zdzierca. — Dzikiewicz, — Trójka hultajska. — Kto szerzy bolszewizm?! — Korsarze roz-/ szetcy zażaleń, że w laźni „Rzymskiej, będącej sie 


zachwaleni, — Turyna == pijaczyna, =- Dobrzy przyjaciele). snoscią p. Suskiego, goście otrzymują nicopisanio bru- 
(Odnaszego korespońdent a). dne pwześcieradła, Na uwagę gości z tego powodu, 


Pożatem oczywiście lichwiarz Dzikiewicz nie służka cilpowiada lakoniczuie: „Dajemy takie prze: 


A śtieraula, jakie dostaliśmy". Otóż zglęeó ly: 
f 3 ak | St . jakie dostalismy. Otóż ze względów hy4 
opłaca zupełnie swego personalu hotelowego, tak, gicny zarząd łaźni „Rzymskiej* ma obowiązek HW, 


| ecécicm czyste prześcieradla w myśl przepiców kov- 


ZA fl 
f Zakopane, 19 lipca. | 
i łapówki i napiwki, zanim raczą oddać im ja-; cesyi. 


działo się zmuszone przedsiębrać pewne kroki. 
Delegat tegoż ministeryum na Małopolskę dr 
Studziński przedsięwziął w ostatnim tygodniu 


kis wolny pokój. | Kara śmierci za lapowaiciwo, „I Ludu“ pisze: 
Zdawałoky się, że ptżez nakaz aresztowania gió- | „lak nas aneo sano w on Ke By 
wnej pijawki, poskromi się tę zacną kompanię se-| formowanych, kąm śmierci ma hyć w niedalekiej 
szereg rewizyi w tutejszych hotelach 1 pensyóna- |„gnowych paskarzy — gdyby nie mieli oni oparcia | P'ZYS7%000i stotowaną wzgiędem przestępców — urzę- 
tach, których rezultatem był nakaz przyaresztowa- |u miejscowych skoruimpowanych organów władz; a a, wojskowych. Za. poważniejsze przestępstwa 
nia największego zdziercy i lichwiarza zakopiań. | pezpieczeństwa, a mianowicie u inspektora policyi, i sai = deh łapownictwa będzie wojskowym 
skiego Władysiawa Dzikiewicza, właściela hotelu Szymona Turyny i komendanta posterunku Żan-; 70 p gy ai EIU (PAU a, : 
Ą ) i Y j Sprzedaż bucików, Wydziai walki z lichwą zawia: 
Morskie Oko. darmeryi, Rusina, Iwana Fiabasa. . ldnmis, że następujące lirmy Kornberzer Monit t 
Indywidyum to bezwstydne w swych pa-| Turyra ten znany łapownik-pijaczyna, dobrawszy | Stradomska, 33). Paua r a (ul c 9 pd 
skarskich zapędach, śmiało ustanowić w Mor-|sobie dò pomocy Habasa, sprzeciwił się rofkażówi | Anisteid (ub Koletek) są obowiązane do sprzedawania 
skiem Oku cennik nie zatwierdzony przez komi: | aresztowania swego dobrego przyjaciela Dzikiewi- | bucików czarnych mąskich «rytyeh po 242 K, damskie 
sarza klimatycznego, wedle którego KBcżył swym | czą, twierdząc, że ten jest chorym (I) i nie! Szaine szyte po 264 K, dimskie ezatne kolcowańne 
ofiarom ào trzydziestu koron dziennie za poko- | znióstiby przetransportowania do kryminału w No-'P9 181 K 50 hal. Wszystkia te buciki zaopatrzone są 
je w hotelu. ; wym Sączu, , z | peorena urzedu walki z Ewa eose NA WR 
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SZA ć 
KS. Lu ) GERAESKA, BAP. 


Walne 2g romadzezie, — Wspólna wieczerza... — Apel do czlenków, — Kto może pozostać? — Precz x Bat- 
taglia i Kr asuckim, 


Kraków, 21 lipca. 
Centrzlzy Związek  galicyj skiego przemysłu fa- 
brycznego z siedzibą stałą we wowia, a tymczasową jże mniej będzie się wdawać. z „neutraluyniś, p. Bat- 
w Krakowie, odbędzie swoja walne zgromadzenie | taglia powinien sam zrzec się stanowiska dyrektora; 
w dniu 26 b. m. w Krakowie. Po zgromadzeniu ma | nie czekając ua podobną dymisyę jak z Centrali odbu- 
się cdbyć wspólna wieczerza członków Związku. owy kraju; poświęcić się urabiania opinii publicznej 
Życzymy Związkowi i wzywamy do tego jego człon- | ża pomocą teustu dziennikarskiego krakowsko-wai- 
ków, o których patryotyźmie nie wątpimy, ażeby| szawskiego, zaś ekspozyturę Związku w Warszawie 


piczesa, wiceprezesów i ezłonków wydziału. 
Preres Lubomirski może zostać, ale z warunkiem, 


gruntownie zrelormowali zarząd i dyrekcyę towarzy- | należ ałoby powierzyć nie p. Mikołajowi Krasuckiesńu, 
eh kan przy wyborze | KŻ w świecić BODO UNE nie ma aasmphiyi 


siwa. a będzie po temu 


Aresztowanie latarki Mmm m 


(Aresztowanie Iichwiarza hotelowego w kipa «— Orgia Echwiaraska. = Dzikiewicz królem 
paskarzy. — Pasek hotelowy. — Cena pokoiku wynosi 36 koron za dobę. — Sąinowolny cennik. — Co 
bedzie z Przanowskim i Karpowiczom?!), 


Hoch!“ 6 ŚOW, ZY A 

Wilhelm na szubienicy: ył 

— Jak się teraz wszystko zmieniłof Dawniej 
miewały pomniki cokół od dołu, teraz mają od 
góry. * 

Wiadomo, że cesarzowi Ń Napoleonowi towarzy» 
szył na wyspie św. Heleny Polak Piątkowski, Cesar 
zzcwi Wilhelmowi w razie wygnania go mógłby to 
warzyszyć Folak Studnicki. 

Wilhelm (zwiedzając po śmierci Walhalę): 

— Ich móchte eigentlich den grossen Tor sehen 

Tor (uprzejmie); A 

r— Majestät, Sie sind doch ein grösserer Thor. ' 

(„Szczutek*) 
ELARG 

Inspektor stacyi klimatycznej w Zakopanem prze» 
syła nam pismo, w którem zaznacza, że z całą energia 
ściga i tępi wszelki i w jakimkolwiek kierunku do: 
etrzężony wyzysk w restauracyach i hotelach. Ze swej 
strony polecamy opiece p. inspektora fiakrów zako- 


tw 4 


iańskich, którzy za jazdę z dworca na Krupówki 


K 50. 


(Od naszego korespondenta). 


Zakopane 19 lipca. 

/ Liciwa artykułów spożywczych w miastach pr o- 
win cyonalnych a ZWłasŁOŻa w letniskach, 
kwitnie w najlepsza. Dziać sią to atoli może tylko 
z powodu niędołęstwa władz powiatowych, które 

"przez palce patrzą na te niesłychane naduży- 
ciu małomiasteczkowych paskarzy. 

Ażeby położyć raz wreszcie tamy tej orgii 
Jichwiarskiej =~- rozpoczął objazd poto dr Stu- 
dziński (a Krakowa), który bada obecnie ceny 
hoteli, restauracyi i pensyonatów w Galicyi zacho- 
dniej i oe. 


Przedląf spa pii TON 


kc 
m n 21 lipca, 


Ruch sportowy w „Krakowie, | mimo "przeciwdziała- 
Dia naszej, w sprawach sportowych zupełnie ogiupiałej 
Rady miejskiej, coraz bardziej się ożywia. Dzięki za- 
biegen poszczególnych klubów udało się sprowadzić 
do kraju niezbedne przybory sportowe. Korty tenni- 
sowe AZS w Parku krakowskim, w rst: i w parku 
Jordana zaczynają się ożywiać, R. „Cracovia üo- 
prowadza w pospiesznem terapia da porządku swoje 
crtery place tenniżowa, któro niedługo oddane zostaną 
do użytku publicznyści, Jest więa nadzieja, że jeszcze 
w tyn rokn odbędzie sią w Krakowie turniej tenni- 
gowy. Również i lekkoaieti zaczynają się budzić z 
długctrwałego letargu. K. 8. „Makkabi zapowiada na 
noweni swem boisku zawody. lekkoatletyczne, niewąte 
liwio i Cracovia zabierzo się energicznie do roboty 

zgremadzi w swym parku cała rzesza lekkoatletów. 


W ubiegłą niedzielę polecił p. Studziński w Zako- |. 
panom przyaresztować znanego lichwiarza hotelo- 
wego Dzikiewicza (»Morskże 

Ceny u togo paskarza dochodzą do 36 koraa za 
jeden. pokoik na dobę. 

Cennik hotelowy nie był zatwierdzony przez Ko- 
misarza klimatycznego Błockiego, który za- 
bronił mu wedle swegu samowolnego cennika zdzio- 
rać przyjezdnych, 

Całe Zakopane liczy na to, żo piryt głó- 
wnego zhrodniarza, wpłynie dodatnio į na mych, 
t. j. na takich łupiskórów, jak Przanowaki i Karpo- 

wicz. 


T. $. Wisła w zawodach, roiepranych wę Lwowie 


z tamtejszą „Po 


była przeważnie w 
celnego 


krotnie mlną drużynę , 


wala „, „Sportklub“ 


Londyn. „Princess of Wales Stakes" wygral majora 
Asters'a „Buchan“ pod L Chud'som przod „Icand- 
ros'em*, 

W zawodach biępieznych (w skokach) w Paryżu 


orig” okazałą ię, mime nierozegra- 
nego wyniku (2:2) lepszą drażyną od Pogoni. „Wista“ 
adro , jedynie wskutok nie*| 
strzelania i bardzo szczęśliwie grającego 
bramkarz a „etgoni“, mia uzyskała lepszego wyniku. 
Oświęcim, Drua 6 lipes rozegrała tamtejsza „Sola“ 
naib footballowy z „Hakoah“ z Bielska, z wynikiem 
32 2 dia Soły. „Sola“ pobila w obecnym sezonie dwu- 
Czarnych“ g Wadowice. 
Należałoby „Sołę" z zaprosić do Krakowa na zawody 
ze słabszą drużyną krakowaką dla stwierdzenia po- 
m gry drużyn prowincy: analnych i ożywienia ni- 
stortewego z prowircyą, © 
tw zawcdach o puchar Wiadnia odniósł zwycięstwo 
„Rapid, bijące w i; swego najsilniejszego ry- 


Öko«). 


„PER 


(W Emea bulaikach) 
: jest naszym | 
trunkiem narodowym. 


Fabryka miodu „Zagło- 

` ba“, spółka x ogr. por., 

„Kraków, Ac ze 
T. 4 


każą sobie piacić K A zaś z Krupówek na Bystre 


PRALNIA BIAŁEJ BIELIZNY - 


zawiadamia, że obecnie z powodu powiększenia 
zakładu dostarczać będzie wyprane kołnierze, 
mankiety i t. d. zakładom „Tęsza” w Krakowie; 
do najwyżej 2 tygodni. 


4 


„sł 
p 


O aag A 


zdobyli pierwsze miejsce Włosi przed Francuzami. 
Lawn-tennis, Francuski Rzampionat pań w grze 
pojedynczej zdobyła niespodzianie Francuzka Mille 
Lenglen, bijąc Angielkę Miss Rayan 6—4 i 7-—0. 
Szampionid w grze podwójnej panów wygrali F. L. 
Beseley i ©. P. Dixon, bijąc Maxa Decugis i W. H. 
Lavrentea 6—3, 2—6, 4—4%, , 6—8. 


Aumar i satyra. k 
WOÓŻNY, DMOWSKI ż MNI EJSZOŚCI NARODOWE. 


Rzecz się dzieje we Fo reign Office w Londy- 
nie. Godziny urzędowe, Lloyd George przyj- 
reje. 4 7 E 

~ Mylordzie, jakaś deputacya, ww 

— Jeśli to Chińczycy, to prowadź do „gokreta- 
rza, jeśli Irl andczycy, to biegaj na poli ię 


A łekką atletykę, jako podstawę wszystkich -gpor- 
tów, pależy w pierwszym rzędzia uprawiać. Pamiętaj- 
„my, że cbecnie po uzyskaniu wolności i samodziel- 
Tebei narodowej, posiadamy prawo, a także Gbowią- 
zek występowania w igrzyskach olimpijskich i wiel- 
kich międzynarodowych zawodach. Najbliższa olim- 
piada w przyszłym roku, Najwyższy czas rozpoczęcia 
Trzygotowan. — Należy utworzyć narodowy komitet | oro 
obcpijski i zabrać się do dzieła, Ale tymczasem niech 
jweszygi KOKĘDOŚK zczególne „Kluby kultywują iekką atle- 
ae w ktore ej. zdaniem mojsm, jedynie osiągnąć mo- 
temy, poważniejsze wyniki na międzynarodowych zą- 
wodach, 

Szwetya. W zawodach lekko atletycznych w Mal- 
móe brali udział także łekkoatlea niemieccy, z któ- 
rych jedynie Rau odniósł zwycięstwo w biegu na 100 
metiów w 10,3 sek. 

x SR „gztadetą wygrala szwodzka drużyna w 49,9 
AR. SĄ — Nie mylordzie, to przyszedł mister Dmowsk 

i Lieg na 1000 metr. wyg zrał Duńczyk Nielsen w 2 mj __ Dmowski?! | ty z nim sam. Wystarczy. 
At sek -— Yes, milordzie. Ale oprócz p. Dmowskiego jest 

S. C. Rapid wo Wiedniu obehodził 20-lecie swojego | takze deputacya mniejszości narodowych z Polski. 
Adstnienia tygodniem sportowym, w którym na pierw-| __ Mniejszości F W.. t sim rio prostć, 
szy plan wybiły się zawody footbaliowe. W zawodach | zaraz prosić, , ae; 4 


brały udział RAE drużyny austrysckie, węgier- a 
Przed śyilaniem 0 eli. 


kio i bawarskie. Rapid wyszedł z zawodów zwycię- 
«ko, jednakże najlepszą drużyną okazał się M. T. K. 

razie powieszenią Wilhelma pierwszy raz byłby 
W DOO yokt yE EE WAR 1 > okrzyk: 


WE ERSTE 


ĘĄ 


x Budapesztu, który pokazał grę, a dawno we 
Wiedniu nieo, widiiaño, 
i 2 : M i R miejscu tyle razy na jego cześć 


4 > w „Marsol“ 
> a zB 


Bział artystyczny: 
Anicłki Wita Stwosza, szt. . 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd. po K9 g 20— 4 
Reprodukcyei odiowy Palai, obcych steih mantena 


Dział gospodarczy: >- 
„Błyszcz* sztywnik, paczka © 4”. 
"Kamfon“ przeciw molom po ^ar 


oliwa do bucików po . % 
„Bidol* do noży i t. d. po K 1:80 i 3 i 

Dział zmedyczsy z 
Instrumenty chirargiczne. — ER 
Kompletne urządzenia szpitali i ambułatoryów. 
degary kompl. po K 30—. Bańki szkl. po 90 i 

Dział toaletowy: i 


> 


„SALON SZTUKI" 


ulica Szpitalna L. 40. 
(naprzeciw teatru miejskiego). AKA 


Sprzedaż i kupno obrazów Piers storzędiOtĄ mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom. nabywanie prawdziwych dziel sztuki zapro- 
wądza dyrekcya również Z 


sprzedaż na spłaty, 
Telefon Nr 2456. E 


Farbowanie wedlug wzoru lub do żałoby: 


i w każdym koniecznym wypadku, jakoteżą 
czyszczenie chemiczne, nskutecznia szybko świeżo 
założony oddział farbiarni „Tęcza* „Szybko“, 
Kraków, ul, Czarnowiejska I. 72. 

Tamże PD A się przedmiot na petna, 
wartość A fe: 


Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
Grzebianie — Szczotki do włosów, ubrań i t, d. 
Lusterka — Manienres — Utenzylia do golenia. 


„lurkoi“ pasta do podłóg 1/4 kg pe 
„iraz“ do czyszczenia naczyń |. 
„Atra” lakier do bucików po . . 


(yr s wrrr 
s UP z 


ao B -  . PRŻEGLAD PONIEDZIAŁKOWY.. a EURT 


OZ PRIZE CE C O zn 


(OSTRZENIE, NAPRAWĘ i NIKLOWANIE |) IDA | | ALETI | 
Ki INSTRUMENTÓW COZERURGACZKYCE RE 

r neży, nożyczek, brzyłtew, ZA OE ar a neży Introligatorskich 7 | PERFUMY i KOSMETYKI 
e dostawcy klinik Uniwersytetu Jagiell., szpitali krajowych, wojsk polskich i t. p. Gaj ` poleca 


STANISŁAW BARAN i S-ka 1) MURTOWNY SKŁAD 


Fabryka imstrumiemiów chirurgicznych i ord EREA ze R 
KRAKÓW, ULICA SŁAWROWSKA L. 6. hz MARSA LERROWTNA 
a Obsługa fachewal Dla szpitali i odsprzedawców ceny kurtowne! Dostawa odwrotna! ka E KÓ Di H k &8 
: ED PERI2 Ra: LAMER RZA ć PAAGW, WIĘKIOWSKA . 


aji 


PIJCIE TYLKO 


najzdrowszą i najlepszą 


RURERSKĄ sa 


na A pępka, brzucha, pachwiny 


i 
na gumach brzuszne przeciw rozmaitym |z 


ye 


dróg u A kde 


F 
p 
E 
: 


DA 


aS 


TCZAGĘ ALRALICZN 


stołową i leczniczą ze źródła Griin koło 
Karlsbadu 


Wyłączne zastępstwo na całą Polskę: 


BRACIA ROLEICCY 


Kraków, ulica Sienna I. 4. 


do lania + lutowania dla celów 
: dentystycznych połeca :: :: 
Skład dentystyczny 


JÓZEF LEIBLOWICZ 


Kraków, Rynek L. 11. 


wewnętrznym dolegliwościom, cierpie- 
niom macicy, obwisłości brzacha, ober- 
waniu się, latającej nerce i t. d. poleca 


M. S POLACZEKR 
SAMBOR 5. 


$990000000000008090000060 


E 


TOW ZALETA 


koncertuje ` dwa, „razy dziennie E - znakomita E Raz orkiestra. 


hr 


Pi ta lokal 1 jest m any 12 w Roy otwarty 
i daje pożądaną sposobność do miłej, swobodnej. 
rozrywki, zadowolenia gastronomicznego, a także 


2 ce owal „się War a aŹ > 
mo ru. FE sę kc Ę A > NA RE ONCE 


i È ż% CY? A eA 438 
WwW- a EE rożbóczyja ERROR o godzinie 4-iej po południu; K: 
> Ów razie niepogody w sall 


a PTY, 


? MYDŁO . da prani ia 
PASTE do obuwia j 
=z SZCZOTKI gospodarskie i różne inne JSZSESSZEWN 

poleca P. T. Kupcom i Kółkom rolniczym 2 
DOM HANDLOWY F. WOJAS, KRAKÓW i 
i ZAS na prowiacyę po cenach hur- = R ulica Lobzewska bh. 12. S 
i townych uskuteczniamy za zaliczką od- N) 68 Sprzedaż tylko hurtowa i za okazaniem karty przemysłowej lub legitymacyi tejże 
KOGA śe” $ £ $ PEER EE EERENS PORZE SOG 


; “s i poleca: “i $ 
: wszelkie * artykuły toaletowe, a 
| perfumy, kremy i pudry. 3 


=" 


"R RGRCA | i A Kazimierz Dąbrowski, P PONES E | Drukarnia Literacka w. Krakowie, pod p L. ERR Górskiego. 


